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Akuszerka 

mieszka obecnie przy ulicy Widzewskiej .l\~ 11 
pierwszy dom od rogu ulicy Średniej. 

Przyjmuje panie spodziewające się slabości, na żą
danie umieszcza dzieci.' l031-r-8 

Resłauracya 1670-r-O 

, 
I · SKIEG I 

Księży Młyn" Przędzalniana M 64, 

poleca wyborową kuchnię. 

SALĘ BALOWĄ 
na wszelkie zebrania oddaję bezpłatnie. 

KONCE%T OGRODZIEu 
,V razie niepogody koncert odbędzie się w sali. 

- ---- --- - . Począ.tek- 0- 4,..po.p.-

Rozkład pociągÓ'l~g 
Od l-go maja. 

Kolej Fabryczno-Łódzka. 

Odohodzą .2 Łodzi!: o godzinie 12 .. 22. 6.4,4,*, 
1.12, 8.45.;('-1(·, 12.43, 2.55, 4.25*.;(', 6,,02*, 1 .. 28. 

Pierwsza encyklika 
OJCĄ ŚWiĘ''f PIUSA Xii 
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(Dalszy ciąg· Patrz X2 231.) 

Skutkiem sp!'uwieclliwoBei jest pokój. vVie
my wprawdzie, że wielll w swojej gorliwości 
o pokój, t. j. o spokój i p()r~ądek, łączy się w 
stronnictwa, które nazywają się stronnictwami 
porządku; ale icb nadzieje i prace będą nadare
mne, bo ~tronnidwami pnr/ądk n, które jedyni e 
pokój przynieść mogą, są stl'onnict""a do Boga 
należące. Te przeto trzeba na wszelki sposób 
popierać. 

Chociażbyśmy się nie wiem jak staraU, Czci
godni Braeia, aby ludzkość do Boga nawrócić, 
to staranja te byłyby bezowocnemi, jeżeli nie u
czynimy tego przez Jezusa Chrystusa. Apostoł 
napomina nas: Albowiem fundamentu inuego nikt 
założyć nie może, okrom tego, który załoion jest, 
który jest Chrystus Jezus (Kor. 3, 11). On sam 
jest tym, którego Ojciec poświęcil i posłał na 
świat (św. Jan 10,36), gdyż jest jasnością chwały 
i wyrażeniem istności jego (uo żydów 1, 3), pra
wdziwy Bóg i prawdziwy człowiek, bez którego 
my Boga pozuać nie możemy, jak się należy, bo 
nikt nie zna syna jedno Ojca: ani Ojca kto zna, 
jedno Syn, a komuby chciał syn objawić. (Mat. 
11, ~7). 

Z tego wynika, że jest jedno i to samo, 
wszystko odrodzić w Chrystusie i ludzi w posłu
szeństwie do Boga nawrócić. Na to więc musi
my Waszą całą bacznoŚĆ zwrócić, aby naród 
ludzki powróeił do państwa Chrystusowego, a wte-

- 'dy sam -już-s-ję nawróci do B<łga. Do Boga mó~ 
wimy, ale nie do tego Boga, którego materyaliści 
uznają, lecz do Boga prawdziwego, jedynego w 
istocie, a trojakiego w osobach, Stworzyciela świa
ta, który wszystkiem w swej mądrości rządzi, 
sprawiedliwego prawodawcy, który winnych ka
rze, a cnotę nagradza. 

Droga do Chrystusa prowadzi przez Kościół. 

wzgl~dem władzy publicznej; wreszcie należy 
według nu nki chrzrści ańskiej przywrócić równo
wagę między p08zczególnemi klasami w społe
czeństwie. 

·Posłuszni woli Bożej, do tego wszystkiego 
dążyć będziemy. y.,T aszą rzeczą, Czcigodni Bra
cia, będzie: wspierać N as świątobliwością, wie
dzą i gorliwością, do niczego innego nie d~iąe, 
jak <ażeby był Ohrystus w was wykształtowan> 
(Gal. 4, 19). 

Nie potrzebujemy zapewne mówić o teru, ja
kiemi środkami dążymy do tak wysokiego celu; 
te środki sa znane. Pierwsza troska być musi 
Chrystusa ~ tych wykształto~ać, którzy mocą 
swego urzędu są na to przeznaczeni, aby W in
nye h Chrystusa wy kształtowali. 

Mówimy tu o kapłanach. WS'lyscy, którzy 
otrzymali święcenie kapłańskie, winni wiedzieć, 
że mają to samo zadanie, jakie miał św. Paweł} 
a o którem mówi w słowach: (Dziatki moje, !{tó
re zaś bolejąc rodzę, ażeby był Chrystus w was 
wy kształtowan). 

Ale jakby mogli wprzód sprawować ten u
rząd, zanimby sami przybrali się w Chrystusa, 
i to tak, aby mogli zastosować do siebie owe 
slowa Apostoła: żyję juz nie ja, ale żyje we mnie 
Ohrystus. Chociaż wszystkich wiernych dotyczy 
to napomnienie, ażeby dążyli do doskonałości, to 
ono jednak odnosi się pl'zedewszystkiem do ka
płuu:.l, który dlatego nazywa się drugim Cbl·ystu
sem, nietylko dla wspólnej mu władlY, lecz tak
że dla naśladowania uczynków, dzięki którym 
ma być wyobrażeniem Chrystusa. 

Przyolu)dzą de Łoab::slI o godz. 3,,09, 5 .. 08. 
8.25"*, 9.32, 10.25·, 3.50, 5.03, 8.2', 10 .. 20**, Uw02* .. 

Słusznie teź mówi św. Chryzostom: Nadzieją two
ją jest Kościół, zbawieniem Kościół, uci eczką Ko
ściół. N a to Chrystus go ustanowił, na to mu 
powierzył swoją naukę i przykazania i udzielił 
mu skarbn łask ku uświęceniu ludzi. 

Wycbowanie dnchowieństwa do życia dosko
nałego musi być przeto pierwszą Waszą troską. 
Starajcie się więc o urządzenie i kierowllnie 
według przepisów seminal'yów, aby une zakwitły 
w nauce i obyczajach. Dla każdego z was niech 
seminaryum będzie radością serca, nje zaniedbuj
eie niczego, co mu służy na dobre, jak to sobór 
trydencki troskliwie przepisał. W czasie święceń 
nie zapominajcie o tern, co św. Paweł przepisuje 
Tymoteu9zowi: Nie kładicie rąk zbyt pospiesz
nie i miejcie to zawsze na oku, że najczęściej 
trzoda będzie w przyszłości taką, jakim je~t pa
sterz przez \Vas nad nią ustanowiony. - Zadna 
poboczna okoliczność nie ma przytem mjeć wpły-

~----wu, raczej winniście zważać ty łko na Boga-i""'na 
Pociągi, oznaczone ., SIUżą dla bezpośredniej komu

niktl.Cyi "Łódź - Warszawa" (bez przesiadania), pociągi, 
oznaczone .... , przeznaczone są dla letników. 

Kole} Warszawsko-Kaliska. 

Odohodząm do KaUsza o godz. 7.20, 2.08, dOI 
Wail"'Sluuullly o godzinie 1.01. Przychodzą z KaDi .. 
gza o godz. 12.46, 4.55. 

Kole} Obwodowa. 

Odchodzą ze stacyi Lódźwkaliska do Ostrowca o go
dzinie 7.35, do Koluszek o g.2.14, do Tomaszowa o g, 6.16. 
Przychodzą do st. Łódź-kaliska z Ostrowca o godz. 6.33, 
z Tomaszowa. o g. 9.55, z Koluszek o g. 1.51. 

lh:lil1a~i.. Godziuy wydrukowane tłustym drukiem 
oznaczają czas od 6 wieczorem do 6 rano. 

Wiecie przeto, Czcigodui Bl'acia, jakie zada· 
nie mamy przed sobą lVIy i Wy W l'ó~ny spo
sób: Musimy nawrócić do Kościoła ludzi, którzy 
odeszli od Chrystusa. A gdy to osiągniemy za 
pomocą Bożą, usłyszymy głos wielki, który mó
wi z nieba: <Teraz sie stało zbawienie i ruoc 
i królestwo Boga naszego i zwierzchność Chry
stusa jego (Obj. 12, lO). 

Aby zaś osiągnąć ten cel, musimy ze wszyst
kich sił dążyć do tego, aby zupełnie wytępić 
ową wstrętną zbrodnię naszych czasów, iż czło
wiek posadził tiię na miejsce Boga. Natenczas 
muszą święte prawa Ewangelii odzyskać dawną 
swoją godność, należy wpajać w ludzi głoszone 
przez Kościół prawdy, osobliwie o świętości mał
żeństwa, o wychowaniu i nauce dzieci, o posia
daniu i używaniu. dóbr ziemskich, o obowiązkach 

Kościół oraz na wieczne zbawienie dusz. 

Nowowyświęconym kaplanom nie powin-
.no zabraknąć Waszego zainteresowania się 
nimi. Prosimy Was o to serdecznie, abyście 
kazali im często przychodzić do siebie, wZllie~ 
cajcie w nich gorliwość, aby llly~leli tylko o 
chwale Bożej i o zbawieniu dusz. My z NaSZej 
strony stać będziemy na stl'aży, aby członkowie 
duchovdtństwa nie dostali Sle w sidła tak zwa
nych nowych zwodniczych na

4

uk, które z Ch(y
stusem nie mają nic wspólnego i które zaślepia
jącemi argumentami pozornemi usiłują utol'OWUĆ 
przystęp błędom racyonalizmu i semirac}'onali ~ 
zmu. O tern ostrzegał już apostoł Tyllloteusz. 

Z tej atoli przyczyny nie wstrzymujemy' się 
od pochwały dla tych wśród młodszych ducllO
wnych, którzy poświęcają się pożytecznym stl1-
dyom we wszystkich dziedzinach wiedzy,_.Jlhy 

1 
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w ten sposób się uzbroić ku obronie prawuy i 
odparciu oszczerstw nicnawid7ących wiary. 

(Dok. nast.). 

Nowi bisku,pi. 

Dzienniki petersburskje donoszą, w formie 
pl)glo~ki o następujących nO,minao;va~h na opr~ż
liioue stolice biskupie w Krolestwle 1 CesarstwIe: 
BiBkupem dyecezyi sejneńskie:] mianowany. ma 
hyć ks. prałat Józef. AntonoWlcz, zarządz~Ją(;y 
obecnie dyecezyą; bIskupem sufraganem aeJneu
skiru - sekretarz kancelaryi metropolitalnej szam
belan Dworu JeO'o Świątobliwości kfil. kanonik 
Kazimierz Propola~lis; na katedrę biskupią t y
rSlspoldką (w Saratowie), która będzie wakowa~a 
po przeniesieniu biskupa barona Roppa do WI~" 
na, ks. dziekan grodzieński Apolinary Ellert 1, 

wreAzcie, na miejsce biskupa płockiego .Jerzego 
hr. Sl.embeka - rektor duchownego semmaryum 
w ~ytomierzu ks. prałat Wnukowski. 

KALENDA.RZYK TERMINOWY, 
Jutro. 

IMIONA SŁOWIAŃSKIE. Dzierżymira. 

DLA MŁODZIEŻY. 

Jak CioroCiznie, tak i w tym roku odwołujemy 
sj~ do ogółu o pom?G ~l~ ~ł~dzieży J um~~s~G~a .. 
jątiej do szkół m~zkUih l zensklO~. .P?ra WPlSO~ 
nadCihodzi, a wielu nie ma mOlnOie)! opłacama 
ich. Zgłasza się do nas wielu opiekunów ucz· 
niów o Giepłe ubranie. 

Ktoby więn miał niepotrzebn'!i ga:rderob~ 
uczniowską, prosimy o złożenie jej w redakcyi. 

I 
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Ważne rozpon~dzenie Ministel'yum skarbu 
postanowiło wprowadzić od Nowego Roku ~bo
wiazkowe przyjmowanie na wagę zboża w Złar
nie: produktów młynarskicb i na~ion, urząd~en~e 
waO' publicznych na targach i ustanowIeD1e 
tak~y za ważenie pomiędzy innemi w gub. wi-
teb:!lkiej wołyńskiej, moby lowskiej, podolskiej 
kaliskiej kieleckiej, łomżyńskiej, lubelskiej, 
piutrko~skiejł płockiej i radomskiej. 

Towarzystwo hygieniczne. Wczoraj odbyło 
sic pierwsze powakacyjne posiedzenie zarządu 
łódzkieO'o oddziału warszawskiego towarzyi-twa 
bygieni~znego, w k tórem przyjęli udział dl'. dr.: 
:Mittelstaedt;, Pieniążek, ;R:ląd i Saks, zaproszeni 
specyalnie na to posiedzenie z grona członków 
towarzystwa. ..; ->. 

Przedew8zystkiem zajęto się spl·awą nagród 
za hygieniczneutrzymanie sklepików z ~rtyku
łarui Bpożywczemi, piekaril, sklepów rzeźnICzycb, 
rze~ni i t. p. Ponieważ cI otycbczas nie otrzyma
no ani jednego zgłoszenia się o nagrodę, posta
nowiono prosić wyznaczoną do załatwienia tej 
sprawy delegacyę, aby zaj~ła si~ nią troskliwiej 
prz:z pocz.ynienie odpowiednich kroków ku jej 
ożywieniu i doprowadzeniu do pomyślnego :la
kollCzenia. Nadano przytem rz.eczonej delegacyi 
pl"awu samodzielnego działania, by potrzeby każ
duralowego uzyskiwania dla sWyvh ucb wał za· 
twierchenia ze strony zarządu, który ma jednak 
obowiązek ustawicznie przypominać członkom to
warzystwa, że działalność delegacyi wszelkiemi 
Hihlmi popierać winni. 

Ponieważ ze składu delegacyi odczytów po
pul:Huyth ubył~ d~óch członków, wskutek wy
ja.~Ju i zrzeczema Sl~ mandatu, pozwolono dele
gacyi tej na pr.zyjęcie zastępców, którzy jednak 
ulegua zatwierJzeniu zarządu. Określenie pro
gramu" odczytów pozostawiono delegacyi, przy
tern nadano jej prawo urządzania w razie po· 
trzeby odczytów popularnych zupełnie bez-
płatnych. . . 

W llaj bliższym czaSie ma bye urządzony 
I'4zer,-;:o- odczytów, ujętych w system z dziedziny 
fi"yol~lgii. Prelegentem będzie dr. Pieniążek. 

ROZWÓJ. - Wtorek, dd4 ] ~~ października 1903 r. 

(Jo do lokalu postanowiono pozostać w do· 
tychcz3sowym przy ul. Dzielnej pod M 1.. . 

W Rprawie aukiety sanitarnej o Btnule .mlO-
8zkań suterynowych i piwnicznych postanOWIOno, 
w celu dokouania czynności PI'zcc!wst(i: IL1 YC!J, za
prosić z grona członków towarzystwa delegl1.tów, 
kMrzyby zaj~li się tą sprawą. Do pl'iv'y kJ n~ 
sobotniem posiedzeniu sekcyi hy~ieny HtOHO\' aneJ 
zgłosili się pp.: dYl'ektor 81'0 hki. dr. ~al:daul 
dr. Mittelataedt, inżynier KnM,e) Mon!o>l()n~ln l dr. 
Prechnel·. 

Zarząd oddziału łódzkiego otrzymał odc.z.wę 
od naczelnika powiatu łódzkiego z 'Zupytamem, 
jaki typ kąpieli ludowycb dla llld[]Ocl~i Ulałom~a
steczkowcj i wiejskiej był by najwłaŚCJW8~ym) Ja
kie są najodpowieduiej'lze budowle i nrz:ldzeuia 
techniczne? 

W uznaniu ważności sprawy i jeJ doniosłe
go znaczenia dla zdrowotno8ci ludu, postanowio
no zebrać si~ za dwa tygodnie w celu osta tccz
uego zredagowania odpowiedzi na powyższe za
pytanie. 

Opracowanie tej od powiedzi powierzono dr. 
Sterlingowi. 

I tow. spoi. "Ziarno". Wczoraj odbyło się 
posiedzenie zarządu pod pr~ewodnictwem preze
sa p. Br. Cbądzyńskiego, na którem załatwio
no nai'itępujące sprawy: 

l) Ponieważ nadeszłe próbki 'Ziemniaków 
jednego z tow. rolniczych krajowY('h oka'Mlły 
się wy borowe1 postnnowiono z temźc tow, za
wrzeć umowę w celu dostarczania ziemniaków 
do sklepów .;Ziarna". 

2) Zawarto umowę z przedstawicielami 
Peter:-.lb. tow. oraz Prowodnika na kalosze tych
że firm, które we wszystkich sklepach będą 
sprzedawane. 

3) Nad sprawą utworzenia przy towarr.. 
1,Ziarno'~ kasy oszczędnościowo-pożyczkowej dln 
członków tegoż tow. dyskutowano bardzo poważ
nie i wszechstronnie i ostatecznie postanowioIIO 
opracowany projekt przedstawić na wspólne m 
posiedzeniu rady nadzorczej, zarządu i komisyi 
rewizyjnej oruz przedstawicieli palestry z po· 
śród c:lolonków tow.; termin tego posiedzenia 
będzie wyznaczony po porozumieniu się z preze
sem rady nadzorczej. 

4) Wszystkie sklepy "Ziarna" otwierane bę(h~ 
podczas zimowych miesi~cy w dnie pow8~ednie 
od 7 rano 40 10 w., w niedzielę i święta sklep 
centralny od 3-6 popoL, filie od 7 -do lOr; 
w poniedziałki i soboty S do 12 rano i od 2 
do 9 W., pozostałe dni (oprócz niedziel i świąt.) 
od S do 12 rano i od 2 do 7 w. Zażalenia za
rząd Pl,zyjmuje w poniedziałki od 7 do 9 w. 

- Dowiadujemy się, że zarząd towaJ'z. 
spoż. "Ziarno" czyni starania ° przeznaczenie 
jednej filii tow. na sklep spożywezy jedne.i 
z wi~kszycb fabryk, przyczem pl'acownicy-od-· 
biorcy stawaliby się z czasem członkami tow., 
byłoby to bardzo waźnym krokiem naprzód, 
gdyż sklepy te powinny oh~lt1giwać specyalnie 
ludność fabrycznąl dując jej świeże towary co
dziennej potrzeby po przystępnej cenie. 

Druga kasa pogrzebowa Otrzymano tu świe
żo zatwierdzoną przez miuisteryum spraw we
wnętrznych ustawę drugiej łódzkiej ka~y pogrze
bowej. Na czele założycieli te.i nowej instytu
cyi stoi p. Włodzimierz Kokowski, prezes sto
warzyszenia nanczycitli chrześdan 

Celem tej instyturyi, na w'l.Ór pokrewnycb 
jej. jest wydawanie zapomóg pieniężnych 11a 
cbowanie zmarłych członków. Członkami kasy 
mogą być miesz]{alH'y Łodzi obojga płci i ka
żdego stanu, wyznania chrze{jeiańskiego ucl lat 
21 do 55. Liczba członków kasy nie może prze
WyŹ8ZUĆ 500. Przy wRtąpieniu do kaMy k~źda 
osoba winna \\ nieM jednorazowo 3 rnhle wpiso
wego oraz 2 ruble, jako pierwszą składkęl przy 
czem obowiązana piśmienną złożyć deklaracyę 
zarządowi, komu, na wypadek jej śmierci, nale
ży wypłacić zapomogę na pogrzeb. W razie 
śmierd członka kasy, każdy 1. pozoRtałych człon
ków, wpłaca do kasy po 2 ruhle. D0 wpłacenia 
pieniędzy tych wyznacza się S-dniowy termin, 
poczynając od dnia zawiadomienia zarządu o wy-
padku śmierci. . 

Jeśli po upływie tego terminu członek nie 
wniesie wymaganej kwoty, wÓWCzas podlega za 
zaległość w opłacie karze w wysokośei 50 kop. 
Członek, który mimo przypomnienia piśmiennego 
nie wpłaci Hktadki w ciągu miesiąca, p()dle~l1 
powrórnej karze w sumie rub. li jt śli jednak 

: : 

nastgpnie po dwóeh tygodlliach uic wpłaci przy
padaj~~('e.i kwoty oraz ka,ry w rozlIliarze rul.. l 
kop. 50, wówezaH wyl\rcHlouy z.oi-ltaje zc :4towa
rzysz;enia. 

"\V 1'az.ie Hill icrci jcd nego z. ez,lon k'ó w kasy, 
zar1.~ld wypłaca zapomogo\: iW pogrlch W roz
miarze no pl'. od sumy OgÓhl)'{'h dWlll"llblowych 
wnio,-d\:ów cz.łonkowHkieh, tych Htowarzys:r.onych, 
którz;y w danej chwili H:~ uC:Wtlt,uikallli insty-
tucyi. 

Kafla. Wypłli(',H Zap()lll()~~(~ nie p(')~llic.i jak 
w cian'u 24 godzili od chwili otrzymania z:lwia
domi~~ia o Hiuierei członka i w razie potl':r.eby, 
odpowiedniego zaflwiadez.cllia, o Hkltierei. 

Za długi prywltLllc arcKzt lIU I:HlBly zapomo
go we u i e Ul "O i c b y (~ na k ł ad a II y . Sp r a. w ,Im i k a H y 
~tiwiaduje zarz~~d i zehranic ogl'dlle. Za.r:r.:~d skła
da się z ;~ eh członL::.ów, cOl"oezuie \vybieranych 
przez zgromadzenie ogólne Jlrl)sL:~ wiqkszością 
g}otlów. 

Komisysl reWiz.yjlla Hldada Hiti taki'..) z H-ch 
członków. Żaden z członków kaHy nie mo:l.e 
piastowa(~ więeej, uiż jcdll:~ gOdllOH~ w zawiady
wanin Hprawami instyt.ucyj. 

7;ycz~ley !:lohie zaphw(~ Hil1 na ez}onków kaRy 
mog~>~ zgłasza~ Hiq do p. \V. Kokowi-lkicgo, mie
I::łzkającego przy ul. Alldrz.eja .\l! :37. 

Z kolei kaliskiej. Zar:M~d drogi żela.znej war
Mz.awsko-wicdeiuikiej rozcHłal okólnik do znr~M~" 
dów dróg żclaz.u) eh, żo z.H. termill()w:~ dostawę 
towarów na staeyaeh:Lód:l. kaliHlut i Pabialli~e 
nie od powiada z powoli li d u·l.cgo nagrowttdzeUla 
towarów w magnzynaeh, nu ra!llpllch powyżej 
wymienionych Htueyj. 

Wobec takiego okMnika, odhiorey znnjdują 
się w położeniu bez. wyjśeia, gdyż wflz.clkic r~
klamneyo z ieh ntroll)' zarz:~d drogi pozotjtaww, 
be" odpowiedzi. 

ZastanowiwHzy Hiq nud tym fakteUl . bliżej, 
przychodzimy do dwóeh wnillHków, a ml~HlOWI
cie: po pierwHze, że projek,toclawey budowy !:lt.a
cyj łJódi i Pabill11iec nic zaHi~~glHili rady wyt!'a
wnych handlowców i przcmyl:iłowców ł6dzklCh 
i pabianickich, co do rozmiarów maj:~0ych wy
budować si(j ramp, magazynów i linij na tych 
I::łtacyaeh 1 ahy hyły w Htunie lH'zyni<! zadoM po· 
trzebom micjseowym; powtlire zaA, Ż(3, wskutek 
niepohicrania. podatku na I'Z.cer. miaHta przez 
drogę kaliHką, odbiorcy łódzey trlllll:)J)orty z Ce
sarstwa 8kierowywuj(~ po szcrokim torze, przez 
co unikają przeładowywania towarów, n tem su
mem unikają l{osztów prz.cładnnku, które wyllO
szą. wraz z podatkiem miejKkim, prl.C!:;zło 7 rb. na 
wagonie zboża. . 

Lecz czem w)'tłLlnlli(,zy~ ciaf.!Uot(~ na stacyl 
Pabianice, która poło:l.oua prz.y mieście fahrycz
nem, spotrzebowu.i~~cem kilkaullHcie tysięey wa
gonów węgla, bawelny surowej, wełny i produ
ktow spożywczych, winna prz.y rwjwi(ikszym r~l
{'bn towarowym zaspakaja(! wi:!z.clldc wymagama 
odbiorców. 

Dziś zarząd d rogi żelaznej \Yar~za wiiko- wie
deńskiej ucby la Hię od odpowiedzialności, z:l,sła
nia się okólnikiem, bez wzglgdu. że tylko z Jego 
winy przemysłowey, handlowey i fulli·yj{anti uu-
rażani są ua straty i nieprzY.iemności ze strony 
swych klijcntów. 

Obecnie to dopiero poezątl'k, leez za pal't1 
tygodni1 kiedy nadejdzie pora wy.i~~tkowego ru
chu przed~wiąteeznego, odbiorcy znajdą si(,i w kry
tyC1.UiejHzem jeszcze pf)lożenill 1 przesyłując towa~ 
ry drogą kaliską, 

TneGia kasa pogrzebowa. lnieyatorz.y trze
ciej kaRy pogrzebowej, po pOl"oz.ulUicuiu siq z. P: 
Bronisławem ChądzyiH.!ldm. w zasadzie pI'ZY:lę~l 
U8ta.W~ z poprawkami, jakie wprowad;dło ml~l
steryum i pOl::łtauovviJi po przepi~allill OdpOWIe: 
dniej lic~by egzem p]arzów tej usta wy, przesłac 
ją do zatwierdzenia \\ ładz. 

Echa sprzeniewierzenia. Nadnżyeie, jakiego 
dopuścił Hię Kagal1, odbija się Hmutnem echem. 
Pośród finansiHtbw i lichwiarzów panuje przy
gnębienie, gdyż niejeden ~ nich do 8wycll ma
ehillacyj z calem zaufaniem używał Kagava. 
Kagan też wciąguął du Hwej rohoty kilku pra
cowników jednego z prywatnych banków ł~dz
kich i to ludzi, którzy cieszyli 8i~ zaufanIem 
swych zwierzchników. 

Operacye finansowe odbywaly się w ten 
sposób, że weksle, znajdujące się w po~tfelu 
banku, niknęły z niego do terminu płatm)śm, by 
na łde d()~tae u !iehwiarzów p ld za~taw gotów
kę, rozumie 8i~ l'rty dobrych procentacb. Do-
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póki Kagan operował w Łodzi, manipulacye te
go rodzaju niczyjej uie zwracaly uwagi, lecz 
z chwilą ucieczki jego, pomocnicy Kagana zna
leźli się w położeniu bez wyjścia i nadu~ycia ich 
wyszły na jaw. 

Na razie trudno określić na jaką sumę okradł 
Kagan swych klientów i wspólników, w każdym 
razie suma ta jest poważną, gdyż sięga prze
szło 120,000 rb. 

Wydział policyi śledczej zajął się zbada
niem całej tej sprawy. 

Wiadomośoi fabryozne. Wskutek znaczniej
szych zapotrzebowań. w kilku oddziałach fabry
ki tow. akc. S. Rosenblata oraz w fabryce firmy 
Gampe i Albrecht zaprowadzono pracę na dwie 
zmiany. 

- W fabryce wyrobów bawełnianych Ka
rola Steinerta znacznie powiększono oddziały 
tkalni, wykończalni i drukarni towarów. 

- Zuów kilka większych fa bryk: towarz. 
akr. Leoobal'dt, Woelker i Girbardt, tow. akcyjne 
L. Ge) er, Karol 8teinert oraz Karol Hoffrichter 
sprowadza dla robotników ziemniaki po cenie 
od rb. 2 do rb. 2,40 za korzec, stosownie do 
gatunku. 

Z (/er.hów. Onegdaj. w lokalu przy ul. Mi
kolajewskiej oM 67 odb} hl t:lię ze branie majstrów 
kotlarz6w, pod przewodnictwem p. Adolfa Łu
kawieckiego i prl,y udziale 16 osób. Obliczono 
gotowiznę w k~sie, wykazującą rb. 166 kop. 17, 
oraz przyjęto od czlonków składek w sumie rb. 
4 kop. 50. 

Plany zatwierdzone. RląU gubernialny piotr
kowski zatwierdził następujące plany na mające 
się wznieść w Łodzi budowle, a mianowicie: Izrae
lywi Zeikel'towi i Dawidowi Rosenbaumowi, na 
budowę 2-piętl'owcgo domu frontowego przy uli
cy Pod rzecznej pod :N~ 10; Cbasklowi Feintlicho
wi, na budowę trzeciego piętra na dwupiętrowym 
domu, przy ulicy Widzewskiej pod :N2 67; Chai
IDowi Sdkowi na budowę trzypiętrowego domn 
frontowego i d Vt óch takich oficyn przy ulicy Ra
dwańskiej pod .M 7; Juliuszowi Ekertowi na bu
dowę domu partero\\"ego przy ulicy Cegielnianej 
pod N~ 44; lVlo8zkowi Borowickiemu na budowę 
dwóch (\ficyl1 trzypiętrowych przy ulicy Wscho: 
dniej pod J{g 14; Dziwiteckic-mu i Weinbergowl 
na przeróbkę sklepu przy ulicy Głównej pod N~ 45; 
Janowi Pilowi na budowę piekarni przy ulic~ 
N owozarzewskiej pod NR 3; Moszkowi PeterOWI 
na budowę tl'zypiętrowego domu frontowego, ~rzy 
ulicy Widzewskiej pod M 94; Stanisławowi HIllS

bergowi na odbudowanie spalonej fabryki przy 
ulicy Widzewskiej pod X9 60; Edmundowi Brau
nowi dodatkowe plany na budowę przędzalni przy 
Pasażu Szulca. 

Nagły zgon. Ouegdaj w mieszkaniu prz~ 
ulicy .Mikołajewskiej M 7, zmarł nagle 46-letlll 
Józef Hl1 bke, stały mieszkaniec gminy Siewierz, 
powiatu będzińskiego. 

Zagadk.owy wypadek. Wczoraj w mieście 
naszem o g. 10 rano zdarzył się wypadek, który 
ze względu na swą tajemniczość obudził po
wszechną ciekawość. . Przy nlicy Pas<aż:S~ulca 
po<r nr. - r6~- na -- pferwszem - piętrze· znaleziono 
w pokoju sypialnym żonę byłego przemysłowca 
miej.,cowego Salo Barucha-Helenę lat 61, wi
szącą w pobliżu drzwi. Gdy wypadek ten spo
strzeżono natychmiast zaalarmowano Pogotowie 
i okolicznych lekarzów. Wszelka jednak pomoc 
okazała się daremna gdyż Helenę, Baruch nie 
udało się już przywrócić do życia. W chwili, 
gdy zaszedł ten wstrząsający wypadt k mąż 
zmarłej był nieobecny w domu, córki zaś jej 
i syn spali w sąsiednich pokojach. Ciało zmarłej 
zabezpieczono na miejscu.. 

Ogrodzenie omentarza. Nowy cmental':; grze
balny w Zarzewie, należący do parafii Swięto
krzyskiej, w częścizost,ał już ogrodzony mur~m. 
Obecnie pozostała częśc cmentarza okalana Jest 
drutem kolczastym. 

Z sądu.. Drugi wydział karny sądu okręgowego 
piotrkOWSkiego, w d.niach 15, .16 i 1?, b. m.,. w lokalu 
zjazdu sędziów pokOJU m. ŁodZI, SądZlC będZIe następu-
jące sprawy: , 

Dnia 15 b. m. Józefa Radkiewicza i Wiesława Ger-
licza, oskartonych o przyc.zynienie ś~ierci przez. !1ieo
strozność.- Antoniego Kuzmka, oskarzonego o zaboJstwo 
w bójce.-Petroneli Pogorz~lskie.i, oskaI:żonej o kr~dzież 
po raz czwarty. - Wa'Yr~yn~a Jawor~klego, .os~ąrzonego 
o przyczynienie się do smlerCI prz~z Dleostr.~znosc.-J ana 
Domańskiego, oskarżonego o rozmyslne zaboJstwo.- Szy
mona Jakóbowicza, oskarżonego o znieważenie osoby u
rzędowej podczas spełniania swych obowiązków. - Wa-
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lentego, Maryanny, Franciszki i Ignacego l\1aterowiczów, 
oskarżonych o zadanie ran w bójce. - Ksawerego Zdro
dek, Stanisława J óźwiaka i Bertolda Czerlak!l, o::;karżQ
nego o kradzież.- Franciszka Budziaka i Karola Hasma
na, oskarżonych o kradzież. 

Dnia 16 b. m. Berty Bechtold, oskarżonej o d~fama
cyę. - Lejzora Litermana, oslmrżonego o pru;kroczenie 
przepisów celnych. - Mosska Bleimana, osl,arżonego o 
znieważenie osoby prywatnej w miejscu urzędowym. -
Szymona Rusieckiego, oskarżocego o rozmyślne używanie 
wag fałszywych w handlu.-Wlodzimierza Wyganowskie
go, o przekroczenie przepisów cenzuralny(·h.-J ózefa Mi
chalaka, Stanisława. Baiszczaka i Stanisława Sobieraj
skieg-o, oSJrarżonych o zadanie lekkich ran w bójce. -
Stefana, Józefa i Franciszka Sadlów, Józf>fa Pytko, Jó
zefa Rakowskiego, Józefa i Wawrzyńca Smiechowskich, 
oskarżonych o zadanie ran w bójce - Andrzeja Liszew
skiego, Antoniego, AgnieSzki i JózeffL Pokarskirh, Józefa, 
Maryana I i 1\1aryana II, Waleryi, Ignacegn i Kat.arzyny 
Kotlicki~h. oskarżonych o zadanie ran w bójce.- \Vlady
sławy Zawady, Mieczysława Czyżewskiego, Stanisława 
Dybo~vskiego i Jana Granowsl\iego oskarżonych o różne 
krad7.ieie.-Henryka Lllowiga. oskar7.onego o kradzież. 

Dnia 17 b m. Ludwika Herbsta, oskar'Żonego o &far
&zowanie wekslu.-Anastazyi. Bronislawy i Emmy Aciam .. 
ski('b, oskarżoll'\ch o sfal'szowanie aldu śIllbnpao.-Piotra 
Siobiry, o zly d()7ór nad aresztantem, który xbie!ll.-Sta
nisława Lewlln(iowskiego i AntonieQ"o Orawczyka, oskar
żonych o grabipż i gWlllt- Stefana lVfalickiego, oskarżo
nego o przyc7.ynienie się dl) śmierci przez nieostrożność. 
Franciszka lVIi~bel i AI1Q'llst.a Rysta. oskarżony<'h o lu
bieżność.. - Wo,icif.ehR Kolodziejskiego i Antoniny Kolo
dZiejskie,i. oSkarźonych () zadanie lekkich ran w bójce.
Waleni Ogrodowczyk, Jnlii Krzemienieckiej i Bronisla
wy Funt., oskarżonych o kradzież.- Piotra Brukalskipgo, 
i Daniela Pojasa, oskarżonych o przyczynienie się do 
śmierci przez nieostrrżność. - Chemii Blankiet, oskado
nych o kradzież. 

Nagła śmierć. Na nliey Mikołajewskiej pod N.! 7 
Józr! Kratka. szew(\ lat 45 mający, nagle zasłabł. Do 
chorego naty\'hmil\st. zawezwano Pogot.owiE', pomoc jed
nak była już spóźniona, gdy bowiem karetka nadjechała 
KrotIra już nie żył. Lekarz Pogotowia. sprawdził tylko 
śmierć chore!!o. Ciało Krotki pozostawiono na miejscu 
do czasu zejścia wIadz sądowo-policyjnych. 

Przejechanie. W dniu wczorajszym w godzinach 
wieczorowych pl'7echodzil w poprzek ulicy Zawadzkiej 
Abram Abramsohn, 7-letni syn sklepikarza, i kolo domu 
~ 6 zostal przejechany przez dorożkę, wskutek czego 
ulegl ogólnemu potłuczeniU. Lekarz Pogotowia, stwier
dziWSZY, iż chIopcu nic się niebezpiecznego ni~ stalo, 
pozostawił go pod opieką matki. 

Udławienie. Przy ulicy Piotrkowskiej nr. 31 
Alta Szykowska. żona handlarza, lat 42, spożywając 
wieezerz"', ośeią od ryby zadlawiła się. Sz. przybyla na 
stacyę Pogotowia, gdzie udzielono jej doraźnej pomocy, 
poczem oddaliła się do mieszkania. 

Przy pracy. Przy ul. Piotrkowskiej nr. 282, ro
botni!\: fabrYl'zny, lat 38, Benjamin Rokel, wskutek wła
snej nieostrożności zranił sobie lewą dłoń przy maszy
nie. Lekarz Pogotowia rany opatrzył. 

Z wozu. Na ul, Spacerowej nr. 32, Lejzol' Szym
kowicz, furman, lat 42, mieszkający na Balutach, wjeż
dżając w hramę, wskutek wstrząśnienia spadł z wozu 
wysoko naładowanego i zranil się w gł'owę. Sz. przybył 
na stacyę Pogotowia, gdzie udzielono mu pomocy, poczem 
udal się do domu. 

Drobne ognie. Wczoraj o~. 4. po poł. przy ul 
Ciemnej róg Rybnej, zapaWa się stoma, którą ugasili 
mieszka~lcy przed przybyciem i i II oddziałów straży 
ognioweJ. - O g. 5 po pot, w fabryce Prusinowskiego 
przy ulicy. Przejazd pod nr. 56, w oddziale szar
paczy zapama się hawełna. Ogień ugasili robotnicy przed 
przybyciem I i II oddziałów straży ogniowej ochotniczej. 

Wypadek. Wczoraj o g. 6 wieczorem. oberwal się 
szyld, wiszący przed zakładem cukierniczym Ulrichsa, 
ulica Piotrkowska nr. 97 i zranił lekko w twarz przecho
dzącego podówczas lO-letniego Józefa Jezuitkowskiego. 
Chorego opatrzyl felczer i odprowadził do domu. 
_ Bójki. _ Dzięń_ wczorajszy niezwykle obfitował 
w bójki, w których najczęściej noże były w użyciu. 

- Na ul. Wólczańskjej nr. 22, między Stanisławem 
Błaszczykiem, robotnikiem fabryeznym, lat 24, a Fran
~iszkiem Agaciakiem, lat 33, także robotnikiem fabrycz
nym, mieszkającym przy ul. św. Emilii nr. 52, wynikIa 
Kłótnia, następnie bójka, w której obaj wzajemnie pora
nili się· Lekarz Pogotowia rany opatrlyl i poszkodowa
nyeh pozostawi! na miejscu. 

- Na ul. Mikołajewskiej nr. 40, Antoni Gaj da, ro
botnik fabryczny, lat 29, mieszkający przy ul. Staro za
rzewskiej, pokłócił się ze swoim sublokatorem. wskutek 
czego został zraniony nożem w rękę. Ranę opatrzyl le
karz Pogotowia i poszkodowanego pozostawi! na miejscu. 

- Na, ul. Aleksandryjskiej nr. 2:ł, Katarzyna Kopy
tek, praczka, lat 54, pokłóciwszy się ze swoją sąsiadką, 
uderzona została kijem tak silnie, iz otrzymała ranę 
w głowę· Lekarz Pogotowia ranę opatrzył i poszkodo
waną pozostawił na miejscu. 

Nagłe zasłall:ndęcia" Na szosie Karolewskiej 
robotnica fabryczna, nie mająca zajęcia. dostala tak sil
nego ataku nerwowego, iż dIuższy czas była bezprzy
tomna. Le.kar~ Pogotowia udzielił chorej pomo~y, po 
czem odwiozł Ją do domu na ul. Borysa nr. 10. 

- Na ul. Zgierskiej nr. 54, Z. C., piekarz, lat 34-
mieszkający na ul. Cymera nr. 47, nagle zachorował: 
Stan okazał się tak poważnym, iż lekarz PogotOWia. 
po udzieleniu pomocy, zmuszony byl odwieźć chorego na 
dalszą kuracyę do szpitala Poznańskich. 

Licytae,a. W urzędzie powiatowym w Łasku 
dnia -27 października r. b. odbędzie się licytacya !HL 
dzierżawę dochodu z laźni żydowskiej (mykwy) w mie
ście 'Pabianicach na czas od daty objęcia dzierżawy do 
dnia 14 stycznia 1907 roku. Licytacya rozpocznie się 
od sumy 399 rb' rocznej oplaty (in plus). Kaucya wy .. 
nosi 40 rb. 

Sztuka i piśmiennictwo. 

.)\0 Ponieważ przedstawienie sztuki konkurso
wej 17Ananke" Mieezyslawa Hertza. wymaga dłuż
szego przygotowania! ze względu na 8Wą boga
tą wystawę, przeto na otwarcie sezonu dana bę
dzie niedawno grana w Warszawie z powodze
niem komedya Z. Przybylskiego "Dług honol'o
wyu, w kt6rej gł6wną rol~ kobieca" graną w 
Warszawie przez Wandę Siemiuszkową wykoua 
na naszej scenie pu,ni Horska, nowozaangażowa
na młoda uktorks. 

W niedzielę popołudniu wznowiony zosta
nie "Honor" Sudermanna; wieczorem odegrany bę
dzie po raz drugi ,.,Dług honorowy". "Ananke" 
ujrzy światło kinkietów we wtorek przyszłego 
tygoduia. 

.X- Od wczoraj gości w nasze m mieście p. 
Stanit\ław Przybyszewski, który pod osobistym 
swoim kierunkiem w nadchodzący czwartek wy
stawi w teatrze" Victoria" najnowszy swój utwór 
nŚnieg", odznaczający siti wielu. zaletami sce
nicznemi. Sztukę tę grać będą aktorzy specyal
nie przez p. Przybyszewskiego dobrani, na ko
rzyść autora i jego ryzy kOG 

.:\. Skład trupy teatru łódzkiego, pod dy
rekcYą p. Maryuua Gawalewicza, przedstawia 
się, jak następuje: pp. Rozalia Bartoszewska. 
Sabina Ceremnżyńska, Zofia Czaplińska, Helena 
Czarnecka, Laura Danuś, Eugenia Dworakowska, 
Stefania Gromnicka, Wanda HOl'ska, Zofia Ja
kubowska, Marya Karszo, Helena Szymańska-, 
Stanisława Słubicka, Jadwiga Turowicz, Felicya 
Walewska, oraz panowie: Roman Bal't08ze\\"ski, 
Wojciech Brydzyński, Karol Ceremużyński, 'Va
cław Gurynowicz, Aleksander Hubert, Stanisław 
Jarszewski, Jan Jakubowski, Witeld Kuncewicz, 
Karol Kopczewski, Włodzimierz Kosiński, Ale
ksander Łnczkowski, Stanisław Miciński, Józef 
Mielnieki, Zygmunt Noskowski, Edward OltJzew
ski, Janusz Orliński, Stanisław Poraj, Antoni 
Różański. 

Suflerem jest p. Romuald Schmidt, kasyel'k ą 
p. Karolina Teksel, sekretarzem teatru p. Micbał 
Marfie~icz. 

* Pod redakcyą J. M. Bazewicza ma się 
ukazać atlas geograficzny ilustrowany Królestwa 
Polskiego. Obejmie on 11 zeszytów, w których 
pomieszczone zostanie 85 map i 300 rysunków. 
Całość ma kosztować 7 rubli. 

Z WARSZAWY. 
(Telefonem) . 

p o g r z e b ś. p. M O r z k o w s k i ej. 

Dziś rano w kościele św. Antoniego na uli· 
ey Senatorskiej odbyło się nabożeństwo żałobne 
za duszę ś. p. Waleryi Marrene-Morzkowskiej. 
W kościele było wiele osób z inteligencyi, mło
dzieży, przedstawicieli świata artystycznego i li
terackiego. Na trumnie złożono wieńce od (Ku
ryera p_ol'annego> , d{uryel'a Warszawskiego), 
c:\Vieczorów rodzinnych>. od Bandrowskiego i wie
hl innych. Pogrzeb odbył się o godzinie 4-,ej. 
Kondukt prowadził ks. Dąbrowski. 

W y s t a w ag a 1 a n t e ryj n a. 
'Vystawa galanteryjna przedłużona zostala 

do 25 b. m. włąc.znie. Fabrykant łódzki p. Groh
man za dermatold otrzymał dyplom nznania od 
Muzeum przemysłu i rolnictwa. 

SPOSTRZEŻENIA METEOROLOGI.Ozmr
Stacyi cent1'alnej K. E. Ł. 

Data. 

l2;X 1 popal. 

12;X 9 wiecz. 

13;X 7 rano 

738.71
1 

736.91 
I 

733.1 I 

3.4: 83 Pn. W. 1 

2 O 85 Pn. W. 2 

1.0 92 Pn. W. 2 

Liista zmarłych. 

Uwagi. 

Z dnia 12jX: 
Temperatura 

max. 5.6 C. 
Temp erat u l't'L 

min. 0.7 C. 
Opadu 1.8 mm. 

Józef Hubka, szewc. lat 4:6; W'ladyslaw Jerzyński, 
rob., lat 14; dzieci zmarło: chłopców 7, dziewcząt 5; po
chowanI na nowym cmentarzu. 
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Trzeci !loncert 

FDharmonii warszawskiej. 

W 8obote orkiestra Filharmonii warszawskiej 
odeD'ł'ała trz.~~i i 'Zarazem ostatni koncert, któ
ryrn

b 

pożegnała nasz gród, pozostawiając po so
hie wiele poduioslych i niezatartych wrażeń. Po 
ol:itatnim koncercie widttć, że dopiero teraz na
sza puLl:ezność zasmakowała w muzyce symfo
nicznej, gdyż w teatrze od góry do dołu wszyst
Ide m'jejsea były poznjmowan,e. Konce~t, ro~po
cząl się wyjątkowo punktualnIe o g?d'~lme 8, u 
to dlatego, że dzielua dru~yna symfonICzna za
raz po koncercie opuszczała lla8z~ l~iasto, u.dając 
~ię, po ZUl:Jłllźouych laurach, Jalue odbiera~a 
w Krakowie i u nas, prosto do WUl'sr,:-\wy, gdzIe 
,iuż dziś odbywają się pl'óby z arcyd:z.iela Beetho
vena, IX Sym fonii, , , 

Sr.koda, ie nasze miasto nie muie [.dą ~dobJc 
naiakaś dobn~ ol'ldeHlre, nawet teatr, ldóry po
w'in'jcn' mieć ·,·.lluśn:~ <~rkiestrę, któr~lhy doć 
w e7.c;sd odpowiadnb zadaniu, nic posiada ,jej. 
N: .• SUl pl1hlianość teraz po l.::onccrt~leh taloeh 
orkiestr, jak filharmonii war8~a'iV~ldcj i hvow· 
s 1,: iej, hed:d e og'l'lHlll1ie W}' bredna. 

'Pfognml 190[wtl1ieg;o koncel'tn Wlryv\7al !l0-
pl'OAtll Stl.leh~H~Z~')\t?, to ogrornelrt d:licI wykduy\va 
l!}{' h, ti) ~~U('!'I'\' \l/ykwiLlttHj~;c~ią w wykCllJiłl\in. 

Uwcrtunl z op, "rfauubiillwra" r\}",po(,J'.(~la 
o!d I prog;l'am. NIC ll\;dę l'oz.wodz.H 'I.bytui l ) 

,d tej uwertury; n:Hhnicnię tylko, <je 

n :ej :·:drc,c;:zcza cala opera. O ile pienv~'l:Y 
k m ~l L I:l polcojllY j pum pntyezny, () ty le znóvv d rn
g-i blYl:lkotJi wy, dOf'kollale 'ZC:stał \'i'pl'ov~a
J;,ony przez. klarnet; opracowamc tY:',b d wO(',ll 

111'zevrodnicll myśli kompo'lytor;t jest dZIełem un· 
st.r'/,ow~kieUl; efekty orkieBtrabe R<) ul,yte '/, cah1 
swobuda' W <.\o'ner \l,arniłowHlly uył w użyciu hla-

~'b . , ' l' cby i tu w uwerturze w zakOllCZCl.llU, go o~ną 
m~)lody<.i "fort.iRsimo" pruwadz.ą puzony, UllISO' 

no (la, tle odpowiednio obsadzonego kwmtetn 
inst, umentów dętych. 

Drugi numer programu zająl Hekto:' Berlioz. 
KompO'/'y tor tell, urodzony w') mał~m nlla8te~dm 
departamentu !zery, w r, 180,), po.giaclał płonll~n
lH} wyobrażni<i i mimo oporu (!jcn, który chmał, 
by f-lyll został lekarzem, wst~plł cl(! kOl]8er~ato
ryllill w Paryżu. Krytyka ut.wory Je~o przYJmo
wała. z BZy derstwem, zarzucając mu, ze !olą pełne 
pychy i pretensyi; .ale U~)Or~ly ?bar.aktcl· ,Berlioza 
prz; j rnownł wBzelkle pOCll:llo dz.lenlllkal'skle z lek
eewai~ niem. 

W takich warunkach koncel'towl1ł i pi:3ał 
l'M.ne więk8ze dzieła, LióJzt zajął się jeg? lose~ 
i odtad lnytyka wzgl~c1em B.:rlioza lileco tl1ę 
z:nif-llliła. W Hobot<i mieliśmy spoi3obność I-łyszeć 
wy jatki z lccrendy p. t. (Pot~pienie Ii'all.st:u, a) 
d3łę~lue ogniki, » b) " Taniec sylfów" i c) dVIars~ 
Ibkoczfgo BCl'lioz wszystko oZl1uezał tytltłallll 
malJ"vllicll~lrd, usiłuje nawet naśladować ruchy 
zcwnetrz;uc, które nie zawsze da(lzą Bię w mu
zyce "uwydatnić; jest to kompozytor na w~kroś 
"ronlantyk~l1aturalista." !nstru,me?t~ł cya wyż.cJ wy
Ulienionych wyjątków Jest lllekledy orygInalną, 
IN ltlarszu Rllkoczego zaś im pOllLlj (~cą· (N l1mcl' ten 
był bisowany). , 

DrLlgą cz~ść programu Jlajęła Symfull1~ pa
tetyezaa Piotra Cz;ajkowskiegu .. Jest to Jeden 
z o':ltatnich jeg'o utworów. Piotr Czajkowski lla
le1.y do muzyki nowocze,\:mej; je3t to m.i:,tJ"z og".'o
mnie uczuciowy i nerwowy. Jego dincła pO~Jla
d ją czyste natchnienie, obok lIliBte~'llcgo oprLlCO

\V a uia lwutra pun k towego, S ymfollla patetyczna 
:-,ldllda sie z 4 c:leści: a) Adagio-Allegro lion 

-------tl·O;~P), h) Allegro ~,)ll gl"azja, c) Scherzo, d) Ada-
p.j() laruentoso. 
b - Pierwsza część oparta na dwóch gł6wnych 
mt)tywHch (b m?ll i, d-dur), picrw,'~zy. smęt,ny 
w lHl.: troj 1], dmgl zas szcz.odl'Y, lWlastllJ ący Ja· 
ka~ n;tchieję, przebłysk jakby lat dziecinnych, 
l'y~b blogi?b . chwil czystYCh" bez obłudy życia; 
w 'l" l,)Żelllu Jednak wraCa znow tu smętna myśl, 
pewua l'l'.ec1\ywi:'ltość. . ' • 

nieregularny, Charakter mel?dy~ pl'"ypomił~a 
walca, le,cz takt teu przyczyllla SIę do t.ego, ze 
zawsze jednej ćwiartki braknie i przez to ucho 
doznaje zawodno 

Trzecia czeŚĆ w rodzaju «scherza) utrzy .. 
mana, daje ua:'m' dwa teulaty, z których, jeden 
leciutki, trzymany głównie w smyczkaeh SpIC?at~),' 
drugi zaś więcej stanowcz.y, oznacza jnkby Jakl8 
tryumf, utrzymany w charakterze IIlUl'8za, który 
jednak kOllc7Jy się bezlludziejną rozpa?zą... . 

Czwarta część najwspanilllHz.a l na.lwlę(;eJ 
odczuta przez. mistrza, llajsi lniejsz.e czyni wr~l~mll~. 
rremat pierwsz.y zaznacza, i ak by poddalllc SIę 
sile wyższej, rozpacz heznadhicjna łąez.y sig z 1"0· 

zygllaey;~ i dźwięez.y smntnie, . ' .. 1 • 

Trzeeia cześć kOllrcrtll w wlękBZl~.l e)';(~sel 
otrzymali i\Omp~7.ytorowie pohwy, jak: jjd('l't~;ki, 
Nosko\vBld i Paderewski, 

Thomasa lloeturnem <10 op. 4:Mig:uOIP z:l(~zQ· 
to część ostatlli~~. Me]alleholiin~ melndyą roz.po·· 
cząI klaruet swój temat, pod trzyrnywany przc'z 
net i obój. Główne motywyealej opery ~naj
dujemy w tej nWt'rtnrze; z odpowiednim lll~stro 
jem i brawurą odJnny hy1 polonez. w '/,akulww
UlU. Padcl'cwgld w dal:jzy:ll ei~!g'n d:l1 nam w:j-
piękniejs:r,:~ f:JWO jq ltl',)'ą z (l 11. U)j';~ 

odef~raly nnif4011o wszyqtkic .... ' 
Antrakt. 'l d['am:;tn «\lVit StWOH'l:.) 'Nt. .f1:e-

ICllskicg'o Jal nam Hz('roką lllulorly(:, kh'I\'a umie· 
jQ tu i e ~Jl(()n tra pun k UnV;\ll a, 1HZ Y.i (lI a byl a g;n I';! 1'(\

łlłI okla4kanli. 
Mistrza NOtlloWRkiC'g'() odegrano ha:':;:1tclkę p. 

t, ., VOg'uc la gall:!'r. (( tJtw('lr tell cCl'hll,ie le/,-
koŚĆ i knn'1ztowllIL rohota w opracowaniu. 

Koncert zakollezyl wspaniały Polone'!, e-dnI' 
Liszta, 

Orkiestra tym ra~em. j})k i w pOpl'ZCdllleh 
dwóeh koueertach, tnojymała się dziolllie na wy
sokości zn.dania. J\limo znakomitej ('alo~ci! wy
różnić uależy caly kwillLet ~myczk()wy, który 
jest obsadz.ony (]nQlwnalymi :ll'tysl mni i w l'ze
czywiHtośr,i przedstnwia Alę imponująco. Dyrek
tot', Emil Młynarski, złożył i tym rnzem dowód, 
że slns'luie należy mu się imiG pi(,l'w,~y,orz(~dncgo 
kierownika. Obdarzono go kwiatami, 

PrzypuBzc'Zam, żc 1~1ilh~lrmr)fiia vvarwza.wHka 
nie po raz ostntni grnla u llUS i że znajdzie si\i 
chyba w przyszłości ehwila, gdy znów powi
tamy dzielną drużynę gorącemi okla'3kami 

Do widzenia zatem! 
Alo/zy .J)wo)'(x/,Czek. 

Luźne wspon1nienia 
z WYCIECZKI TEGOROCZNEJ. 

(Ciąg' dalsz.y). 

Maq)'wny tell gmach o jed ncj WH.'zy, zbudo
wany w stylu gotyckim, przy knwa oC'J'.y wilha 
zarówno do~konałą hal'lllO,ią linij jak i art y
stycznem wykońez.elliem szczeg'ółów. Ołtarzc, 
obrazy, stalle kanonickie, zwłaszc.za wspaniałe 
prezbiteryum ze swym stylowym półmrokiem, bę~ 
dącym wlaściwo\~lCią gotyckid! wielkich ~wiątyń, i 

W8ZyBtko to składa się na bardzo estetyczno i 
podniosłe wrażenie, jakie wywiem na każdego 
katedra sandomierska, Oryginal(Jo~cią jej jest 
piękny ołtarz ustawiouy na środku, nieprz,ymo
cowauy do żadnej ściany. l'ylko jedna jest rzecz, 
która szpeci tell piękny p1'/,y by tek Boży, n li. tó 
rą w nim zostawiono zapewne dla jei racyi re
ligijnej i ohywateltlkiE',j, jaką posiada. Mówię 

Drllga część utrzymuna cala w takCIe ')/4' 
ma charakter lekki, powiewny; wedłLlg megl) 
'd"ania ten takt utrzymany od początku do koń
~a, jest db słuc~a~za za nużący, ~lCho otrzy~u.ie 
Btały pewien meład, który, ~hwllo~o W~lęty, 
byłby dobry. Przypn~zcz~m, ze ~zaJkow~kl te~ 
wkt wprowadził tu WIęcej ~la orygl~alnoś('l, ~dyz 
bardzo rzadko w praktyce Jest on uzywany, Jako 

o tych ohrazach opravvnyeb \v malowane l'Jmy 
przedstawiających róine sceny mOrdfl'dtw, cloko~ 
nywauych 'v średnich wiekaeh przez nawiedza
jących nieraz Sandomierz ta tal'ów, lia osohacb 
cywilnych i duchowieństwie miej8cowem. Obra
zy te na dużych płótnach oddane, zajmują miej
sce przy ścinnaeh z obn st.ron katedry przez c~
łą jej dłogość, z.amiast efektowuycb lamperyj, 
stanowiąeycb zwykłą ozdobę BHlI·owanych świ~~
tj"ń, Wprawdzie uie są to dzie1a sztuki, ale 
rozbudzają w widzach znpal religijny i pl'zypo
ndllają wielkie historyczne zasługi naszych przod
ków" odniesione w obronie wiary świętej. 

Slicznej strukturze katedł'y odpowiada w zu
pełności położenie, w któren) ją umieszczono, 
tak iż trudnoby wymarzyć dla Domu Bożego 
wi~,'(".j tll'()('7,r!:;il pnnkh, Kqtf"dl'fl b!)wlem R::ln

dllmittsku sLi lia wZgl\l'I.ll, :~ jC'(llH'j atqli st1'0-

ny Wisła toezy swe llllrt.r i ohlewa mH'Jsee na 
którem w~noRi Nitt kOŚl~iM kalcul'alny. Stoki 
wzgórza., HpUHze:r,aj l1ec Hit: kn r/',eee, z.al'tHlle gę
sto krzewami i z.iclelll, \\ ,'::1'1\11 kt.óreg-o wS'l.clkie. 
0'0 rodzaJ·u ptadwn llIiejyeOWl\ l:hroui Hi\) i ~wa-
b 'l . J ,. rcm przc:·;t,rzell ll:lJll~ 111:1, a p<H rtlZllt', ZIll(~eZOlle 

daleki III lotCHI Jlollad WOd:\Il1i \Vi:-;Iy, tutaj też 
nieraz. wypoc'l.J'llku Hzuka. .Y.; drtl;:;iej Z;I~ Htl'ony 
przedziela katcdn} \\ a i wab lIlie:l, ua któ
rej micHzez;~ Hi(} l\li(~dzy illlH'mi Zablld()wania dla 
Hłnihy ko~eieIrH',j i d'j('ho\\'itllIHt.wa. Nankolo ko. 
śeiM o(;oczollY o lJyz,CI'llyill ClllelltaI'Z(~llI i pal'ka
IICill. Micj~H~OW(lŃ(~ la w \,;i('('zo!'Jl(~,j plirze bardzo 
nspaN:tIJia. do d Ulll ,u'l i rO'l.l\ly~llll'l. [lil/.llaliŃmy 
feg·o na !:lobie Nallly(~ll j:l. i Illl\i 

V'/ pl'zeddzi:.~{l w)'jazdn lla:-;!,('VtI z Salldo
mierJ'.H, p;dyŚllly jll'i, z\\'it~llzili t.11) II ('II !lallI c!\(.)-

d:dło, pohyt z:u'/',:!l ll:Ull Uil'I'11 przykl'zj'(. 
\V tom (~i(,1tellt, lIIaklll i malt) rll,·Ll ~iI lilii :wie. 
O Jjmiprz.dlll z lIti(·~/.k:l I'l 11:1 

Ily IHI il'lrza. kil k:L!i'drw 
dzi(~llli(:y ('i:!i~'i!:ly :\ie 
hylo !.:lly, :1 _iII I' lw;!!'/, 

8 VI':1 

n\\v i:tl: :dl' I, 1! !~i'1I d II II i 
IJ(;Hzl'~a II\H 1 ~<I!,ł\'r, :; la

I li WIS 

. \ I. {' Il i \ ~ 
ll:~ (:I ,d) 1;I'Z\iI·il~ 

p:!\lIIW a ('.1, r,:I, \\'1' 

dzi'Nil Ii:l hl. li! II',) 

dzi< 1'1 ! II ': 

(' i e I e I,i Z:i. h q " l! I ) I'; i I' ( I i \' ::; I . i l; 
~Iic:d;,~ \V:: 'lipni u:Hl 
'!.wujallli hi!d ! \'; 

z. lliell wynyl r/);v-
Idei, w j;\l 'di 1\ Il:ljl,·)):'I.Vlili :1: :,(różami 
d I) m II \V i,' g. () o r!' li i,; k :l . ''1' J " t ,'; ~ li r /, " /. d l ( , !J w i -
1(~, 1:~;d)Ńllly Hj(~ dz:di \\' 1;I'!di),l! katt~dry, 
11 j k t~ r;i'! (l Z W fil \\ (J k i d I I) li i \d II k III (l ll:1 '1 II i e 
przcHzed/, ;~:UICll WI'lliklIl uie ż'ulnc 
Z\ViCl"Zi; uie przebiq.!;11I mim!). i,i IklJ przc-
rwał l'nz. łopot Hk l llil~ t/H'y w Hko-
Ńil}'lll Svvylll 11)1:i(~ (I(U,d lwi I;::dedry, 
Pil clIwili z wic;,y kat.l:dry jl;k II\a.kro(~ krót-
kiw, UrVI/Hl1ylll, a lak P'7,\'llil.; iw , ponurym 
gl o::; C III i IH'ze('i~u.,,'I'y1ll edll~JlI "wicI d:r,WOll 41

, wy-
uijaj:lu () tej porze Ile (',IHb,il~tllll~ lllClIIcn-

to za Jlolcg},y(~ll z r;l tal:tl't\\\". la. w tym 
wypowillkn dzwollu ka1edrnlll a t;l!;boka 
i pokorlla Hkaq:;:l, \v tvvnn.y j i nieme-
go świadka, l~() nad llallli zawic'l/'olly, ua nas 
!-l p o g 1:1 d:d, t a k i c H k II P i c 11 i II i III aj e rl1, a t, a. w e li ł e III 
o t.OCZCll i li obl:J ny tli hladclIl i b l aSk:llll i k!oj i (r},yro
wem i , taki tajeltlnil'zy i rzewny lIrok, j,e (jdeY',:la 
na'! ocbota do ga W(idy 1 I(ai.dy oddnt l'!i\..i HVI'OIIll 

wla':llly\ll myślom. 

Juoileusz 

/\-s. Mil /'.'FUI N/t e ci,: i, 
pr<'fuk I. 

(d. e.I!.). 

Prlc(l H!.e!:lei 11 Jaj y olL' !tl)(lt.i l i ~lIly IL~ie \vię
ciowicknw:1 r\le!'ni(~(1 aplljt.ld t Pr:tcl:tkJlw i pa
trona arcykatedry gnie/'nj.:{l..;ki\~.i. Nioladłng o 
zbliża fJi<.{ z.nown dzieli pallli}~tk()wy, kt('n'Y lllysl i 
mlHze prZC1Hl.jj w ową 1IlIodzie{l(''':!, WiOSCllll,ą 
epok<,t d/.iejó w Ko;eiola w 1)1I1,,;ul~. \V li'ł1:Qp:tcll.1e 
I'. h. u pły ui,; d:li cw i(:e w iekJJ\v 0(1 () wej BOCY, 

gdy Jan, B Iledykt, I(.aak,l\f:tt.en~z. i Kry8t.yn 
pouleś1i śmierć meezcI'lska w Kazilllierzu pod 
Koni uem. J II bi lethl'!' teu llal~i'y przy po !llll i c {; IlU

s,:emu I:lpole(',%cit~I1;Wll. Prz0dew.-iz.YstkicHl jednak 
lulka t;}ów u miej'lcu i d:wic O\cgo historycil,~ 
nego f\iktn. 

Dawne roczniki IloJ.-ik·c Ihvidokrzyski i ka~ . ,. I'" n~le,nieeki pouają, jako mil'j:-i('e męezn'l-ltwa. >~-
ZlTlllerZ, nie oh.iaGllillj:le blii.tj p:h;i.cllia mlE'J-
8('O\\'o,śei; dopio)'n roez!lik S(~dziwo.ia dnpOlIluga 
uo ?hż,..;z;egn okrcśJcnin, opllwi:l(Ja,i~~", 'l,C n~ę
CZCllstwo lIIiało llIit,',i';ec w peWl1i~lII mieś ·ie blIz.
ko Konina. Pl'zel{az źrbdel roeznik~u'8kich po
twierdza najzupełuiej długowiekowa. U1iej8c0.w~ 
tl'adycyu, żyj~1ca bGZ przerwy nie gdzieind'l.J('J, 
ty lko w KaZImierzu poJ Kouillcm, Tu lud dotąd 
wlilkazuje miejsca, w kt61'yeh żyć mieli Bene
dyldYl1i eremiei, i 0I}O'v\>iada II niell Rtarc legen
d}; tllt'lj kl)~eiół bcrnardyinlki uO:-lil wezwanie 
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"arl sanctoa quinque mal'tyres" tu, wreszcie spo· 
c~ywają ich relikV\""ie. Dopiero w ostatnich c~a
sa ch krytyka historyczna zaczęła wypowiadać 
pewne wątpli wości pod tym wz~lędem. 

Dr. Kade, wydawca odkrytej przez siebie 
J~Vita qninque~ fratrum" opublikowanej w "Mo
numenta Germaniae". wyl'<lził zdanie, ie fakt 
męczeństwa miał miejsce w lVIigdzYl'zeczu, w P...,
znuńskiem, a zdanie swoje oparł na ustępie no
wOudkrytego iródlD, zawierającym '" zmiunkę 
o nadejści u wojska HenrJ' ku II do kI asztol'u, 
w którvm meezeństwo dokonanem zostało, Po
llieważ" zaś Henryk II był ist0tnie w roku 1005 
w opactwie międzyrzeckim, stąd dr. Kade wypro
wadza wniosek, że k1asztor l5tojący na miejscu 
męczeustwa, jest identycznym z klasztorem 
międzyrzeckim, a tern samem, że męczCll'ltwo 
nieciu ml1iehów w tern vdaśnie miejscu zostało 
~loiulDane. Przeci w Kadem u dr. \V;ljcicch Kę t
cZyllski 'zupełnie BIllszme zauważyl, że w epoce 
Boleslavva Chrobrego, opaetwo międzyrzeckie nie 
by lo jedYl1cm o pact,'\'cm na ziem i polskiej, a tym 
sam}'nl uh'ma żadnej k(!uieczuośei, aby odnośne 
u 'lt(~ py rrh ietmara i "Vita QIl jLlfplO l\'atrum" 
mialy 8t:JSUVnlĆ do jednej i t"j Dumej miej-
1::cowo!1Ci. Z'3 s l:ltrony PtJi!l!l'\YiI 0:1 luną leo-

n 1:0 fak t meezeli,tw,:1 picciu 
on,r.i ków :L\~ [fW~ł, pr;n: (h~~ w 1\ azilili c; zU; 

alu UIC vv lidD:sreczlzn pOil h.{)i1:11Cl!:: Jexz \\ e \V:ll 

pl;!oll.j pomi~dzy P():~rWn;t'i;j 
D) zdau ia 3Y\'egu dudlUdzi d!'. 

il ,] k i 11 a p (/ (l.~ j a v'\' i e li n s j e p u j a c '\'(: U ~\r ;!,"! -

. W. POdł,lJg' ",Vit,a quinqne 'fratj:urH", ~hlg':':~l', 
hJ~hnp poznml::lkl, I e.l:lJiU\\'L'1 lł pugr1.e!ilt' plę-
elu :i.c zaś Kaz,irllicl'l Koni· 
II e lU l d a ł 'vV o b ręb i e :l r l' b i d Y c e e ~ y i g 111 e z. Ul e Il • 

l-lkiej, przeto m\czdp,tv\'O nie tutaj mogło mieć 
wiejsce, lecz vv jakiejś illnei Uljtj~cowości tegoż 
jmicnia, leżqeej ~,\7 granitach dycccz:yi POzUt!]'l

skiej. Miejscowością tą może być tylko kościel
na wieś Kazimierz pod Szulllotulami. Drugim 
argumentem jest już przez dra Kalle ZaZllaCz.oDy 
geograficzny moment w kwestyi wyprawy Hen
ryka II. 'Vojsko niemieckie stanęło obozem 
o d iVle mile od Poznania, skąd lntwo było do
trzeć dl) Kazimierza w dzisiejszym powiecie 
szamotuls~;jm. Kazimierz bo'wiem leży rzcczywi
Bcie niedaleko ud drogi, któni Henryk II ma 
szerował od Międzyrzecza ku Poznaniowi. 

OL.y jednak w ist:lcie oba ~rgumenty są 
dos,) ć silne, aby zdruzgotać wielowiekową tra
dyc.Yę, przywiązaną do Kazimierza bi ,ku picgo 
pud Koniucw? Przcdew8zystkiem, w kwestyi 
przYDuleźności dyecezyalnej pamiętać należy, że 
Kazimierz biskupi leiał niezbyt daleko od gra
liic dyecezyi POzu!ulskiej, a w epoce, w któl'ej 
.działali Benedyktyni eremi ci, granice mlo .ij'ch 
i krótko prz.edtem zorganiz.ow3.'Jych dyecezyi 
poltikieh z pewnośeią nie by ły B~isłe i dokła
dnie określone, jak to pr'-iniej lllialo miejsce. 'V Niern(~zedl ~toslluki koścIelne były niezawo
dui\.l j:umiej i dokbduiej uregulowane,.<1 prze
cież mimo to, wrzał w tym samym czaSIe gra 
niel'u y spór między dyecezyq Hddesb eim i al·cbi· 
d'yc<:~zyą l\I>lguntką o dyecezyalną przynależność 
lda,ztorll w- Gandershlim. S p.ó l' ten wstrz~pnął 
całym kościelnym j portycZll)'ill światem nie
m:ci. kim. rryl1l więcej \V Polsee na pograniczacu 
dye, ez}i, mu~iało być dusyć miejscowości spor
nych i niepewnych. Nie zapominajmy wre~zcie 
że U oger był malkontentem z tego wszystkIego, 
co za,,~do w Gnieźnie, w czasie b) tności Ottona 
III. As pil'ecj'c j ego mogły sięgać i z pewnością 
sieO'uly w głąb krajów polskich, niedawno 
je;~cze' do katedry poznańskiej należących, 
a Ś \~ieżo przyłączonych do nowoerygowanych 
dyecczyi. Aspiraeyom tym dał właśnie w!r~z, 
przybywając na uroczysty pogl'Zeh do KaZlmle
n.a, o którym, zresztą arcybiskup B.1dim-Gal1~ 
denty mógł nie wiedzieć z po\~odu czasowej 
nieobecności swej w Gnieżnie. Tym 8p(,sobem 
pierwszy i najważniejszy argument dra Kętrzyń
skiego okazuje się lliedogt.atecznym do podkopa
nia tradycyi kazimierskiej. 

Nie przemawia. przeciw. niej, .i drugi arg~
ment, wYP1'owadzony ~ ok()llczt]~scl o pO,chod'lle 
woj:lk Henryk:l II. Wjemy ~Thletmara, z.e w.r. 
1005 główny ooóz lli~m!e~kl stanął. o d WIe mile 
od Puwania, skąd p0,Je,jyncze oddZIały, wypra
wiane w celu pos:..mkiwania żywuo:3l\i, wiele u 
cierpiały od polaków. Jeden z tych odd:l.iB 1

Ó\V 

ml)gl się zapędzić d? Ka~irnier~a, w ?b.l'~ble ó:-v
t'zesnej ziemi Lędllucj, l talu Włai-.lllle oddZIał 
niemiecki, a nic całą armię, miał na myśli 
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Bruno z Querfurtu w swojej "Vita ąuinąue fra
trl1m'~. OdległośC Kazimierza od Słupcy wynosi 
wiorst 20, s7:yli 227/ 13 kilometrów, 8łnpcy od 
Pozllania 67 kilometrów, czyli wogóle odległym 
jest Kazimierz Poznania około 90 kilometrów-
111/4 _mil. Wobec tak nieznac~mej odległości jest 
zupełne prawdopodubieństwo, ze awangarda nie
miecka aż tu dotąd za pędzić się mogła. J ednem 
slowem, wHzystkie argumenty, stu wl anc w nowo 
szych czasach przeciw tradycyi kazimirrskiej, 
nie są dostatcczue do jej zwalellia. 

Od wieczna miejscowa tradycya; zgodna 
z przekazem najdawniejszych aunałów lJoll5kicb, 
przekonywa stanowczo, że Kazimierz pod Koni
nem był miejscBBl śmierci pięciu męczenników. 

Co do czasu mianowicie daty roczne,i, un
naly: świętokrzyski dawny, świętokr2j'sld, ka
pitulny krakowski, kamieniecki, Sgdziwojn i Ka
talog Al'cybi:lkupów glliduieilskich z wieku XV 
wsknzują rok 1003. KO~lllaa i kOl'zystajqey '/, nie~ 
go autor lllllnuskryptu d.~l1aed3111 l\lemori:J.bilitp 
w kodeksie bib1ioteki ksh1iąt Chigi w H'lyruic 
podaja, l'uk 1004. Nnstepnjaey rok ZnZtHlCzaja 
Dll1g"(}~(" roczniki Tl'ask( i lJ;~;łl)poiski, w kude= 
i-uwcl1 Kuropu.t.nickieg() i 8zaulOtuJ::3!dm; \vreszeie, 
wiuocznie 1'01.: 10:35, zll~ljdt1je 
w kronice PdDJi ua\vs'lY 
ten przel;:aJ':, j . znpeluic ll,i;3\via •. l~~', pozo-

mem!tJa tl'UUIJOSC z tl'!.eiUa Pl·;: l \\',.ZI:;

Il1i d:::tnmi 
Sz.czę~l..:'jelll) \'n;zelkic wątplli:Yo8ei pod tym 

\y/:gl,~dem u:-.:U\'\'a >: Vita qninqnc frf1tn1llP, a pom 
nik tell, jako \v kilka lat po fttkcie napisany, ma 
tuLaj rozstr'l..ygające ~n3czelJie. Jan i Benedykt 
\Yyn18l.}' li z Włocl1 d o Pulski w r. 1 no l; .i e~ze'le 
podczas ostat.niej bytności Ott()n:1 ItI we \Vlo
szech. S:llierć ich n3Btąpić musi~lłB w l'. 1003, 
a lem samem data, podana przez n!ljdawJJiej8ze 
pol~kie allnaly, jest zupełnie zgorlm~ '!. datq 
skorubiuowauą z toku powieści w «Vita ąninąne 
fratrum). U Kosmusa data faktu została mylnie 
przesunięta o jeden rok, co zresztą n tegoż kro
nikarza zdarza się także przy chronologii inuych 
wypadków. 

Co do daty dziennej faktu męczeństwu, po
f'LtU:lruy dwa niezgodne z sobą przekazy. Podług 
Długosz.a zo!:!tało ono dokonallem i( pride Idl1S No
vew brii:p, a wi[~c 12 go lis topadn. Ten (hiell po
święcony jest pamięci męczenników w msz~dacb 
i brewiarzach polskich, co najważniejs7.a, był już 
zaznaczony w k aleudarzu klagztoru św. \Vincen
tego w vVroclawju i z tego powodn po~liada wy
soki stopie!} "darogoduości. Z drugiej strony 
<Vlta qlJinąue flatrum» podaje, że męczeństwo 
zdarz)ło 8i~ w nocy św. Marcina Turont'uskiego, 
czyli z 10 na 11 li8topada. Jak pogodzić zacho
dzqc~ sprzecznośr~ U,3iłował tr> uczynić d!'. \Y ~j
ciec h Kętl'/.yń~ki i l'zucil pod tym wzgl~dem 
d wie myśli. Niezgodność dat mogla była ua"tą
p=ć ~kntkjeUl pomie,zauiu kolejno po sobie idą
cych 8wiąt św. Marcina biskupa (11 listl)puda) 
i papieża (12 listopada) Lecz rozwiązanie to 
jest mniej prawdopodobnel1J, ile, że dzień św. 
Marcina papieża w najdawniejszych kalenda
rzach pol~kith, pInek i 111 i ś. Wincentego w Wl'O

clawill przypadał 11;e 12 go listopada, jak to dzi
siaj ma miejsce, lecz lO-go tegoż miesiąca. N a
tomia8t, zupełnie prawdopodohnem jeflt inne roz
wiązaoie, podane przez d 1'a Kętrzyńskiego. Wia
domo z «Vita ąuinąue fratrllm), że biskup Unger 
trzeci0go dnia dowiedział się o spełnionym fak
eie. Otói, jdeli miejscowi mieszkańcy uważali, 
że zbrodnia dokonana została późno wieczorem 
w wigilię św. Marcina biskupa, wówczas trzeeim 
duiem był właśuie 12 listopada i pod tym dniem 
śwież,) utrzymaną wiadomość bi'3kup Unger za
znaczył w kalendaJ'zu katedry poznańskiej. Ztąd, 
zaznaczana przez U ugera da ta przeszła do wszyst
kicb kalendarlów i mszalów polskie,b. 

'V każJym razie nie ulega wątpliwości, że 
w r. b. mamy przed sobą dziewięciowiekowy ju
bileu:3z męczeństwa kazimiel'i.,kich męczenników. 
Za jubilel1swwe dni uważać można 10-12 listo'" 
pada. Rocznica ta, pr~enosząca Daą myślą w e
pokę Dolesława Cbrobrego, nie powinna przejść 
bez śladu. Główną uroczystość wypada odbyć 
na miejscu, w Kazimierzu pod Koninem. Pn.y 
sposobności tej należałoby uczcić pamit;ć mę 
czenników wZl:1icsieniem po nad ich relik wiami 
monumentalnego sarkofagu w stylu romańskim, 
.i :11, () ł' li y n i e o d P ')Vii i c d 11 i m t\ p o l' A • ~ y k t {p' ej i y 1 i , 
i UUlarll (n-lIliel ki;'iilliersl·Y. lU ,Ż.J i wł(j~;·i(~iel 

kazimierskiego domiuium ~ecLctl przyc/.y lI;Ć się 
do jubileuszu, odstępując na rzecz parafii, będą- I 

--...oIIIIC'::" ... _____ , .. _ ..... i.: 

ey jego prywatną własnr.ścią, kościół pokamedul
ski na g()!'l,e bieniszewskiej. P/ęl\ny ten kosdół, 
fUlldacya z XVII stulecia, pogrąża się coraz wię
cej w ruinę. Dl..iś możliwa jest jeszcze restau
raeya, - z czusem, gdy dłużej potrwa obecny 
stan zapomnienia, pozostaną tylko smutne roz-
walin,Y. "Pl'zegl. kaC'. 

AU'ons J, p(trc:~el()s7i.·i. 

Wiadomości zamiejscowe. 

Z kraj~ .. 

- Widmo głodu zawisło nad Łomią pod
czas ubiegłych ś\viąt żydowski0h. Hzeznicy tam
tejsi (wszy8cy prawie st<.il'ozakouIJi), ogromnie 
ograniczyli bicie bydia i nic przygotowali, po
CZylla.i'~c od pienvszl;'g:o dnia l;nvi~~t w zeszłym 
tyguduill 1 żaJnego zapnsl1 m Jatki hyły lJądi 
puzamykane, iJądź tel Ś pU::lLkalni. 

B yLl to od povvicdi na 
obniżenie tuksy ja 
dl.ona zos1;;-tła. Uwagi, jaki~mi upatrzone zo

. ,. 
lllHllD \',ul1 lla 

p08(jlC. SytllilC,rl.\ 
cbrzcśc:iauskie :I. wl;dliuwmi 
\vcw. 

c() do odpn;';'i('~~.~ial-
ich i:Jl;tu 'z,ki, wid\)

uie było 1 po
trn.lb:.l h) 1'1 

ma.8~~rHie 
mięSB1U w ieprlo-

- \V Sosuovren :uesztowanCl, jak JOUOdZą 
.. Nuw. 'Vrem,», pew]J'1 puc~różn;~, jad<ic!1 z "clm
gterdaUll1) ktÓl'~t lBilowala ptzewieźć putajemnie 
przez granicę brylantów na snm~ 1 i pM milio
na rubli. 

- Ofbrą niezwyklego najścia stał się p. Z., 
utrzymujący sklep mydlarski w KielcHch przy 
ul. Dnżej. 

W zesz.łą niedl:iel<:;, w chwili, gdy p. Z. był 
na nabOŻellstwie w kos0iele św. 'V oj ciecha, do 
jego mieszkania w domu Olewińskiego w.'.lzedł 
porządnie odziany kupiec, barczysty brunet i 
oświadczył, źe pl'ag'nie się z gospodarzem zQba
czyć, w celu doręczenia mu pienięd"y, furmanka 
bowiem na niC'go oczekuje i niebawem musi od
jechać. 

W kuchni hyła slllląca i żona p. Z., htóra 
oświadcif,yła, ze prz,} były moic usiąść i poczekać 
do powrutu mgżn z kościoła. 

Po małej c h wili służąca, zaj~ta pl'~y gotowy
waniem zupy pomidorow(~j, wyszła do sieni, a 
pani uomu stanęła przy stoliku, pomagnjąc ku
ch-arce. 

Przy by ły (k npiec:. skorzystał z krótkiej 
nieobecuośri kucharki, podszedł do komina, od
suuąl z fajerki garnczek i zapalił trzymanego 
w ręku papiel'03:l, co ujl'laws""y p. Z., zauważy
ła z niechęcią, ie bez potrzeby dotyk~ się garn
ków, pOlliewaz zapałki lezą na stoliku, 

Przybyły Ui:liudl na ku fe rlUl i po upły\' ie 
niedługiego cLasu oświadclył, że wychodzi na 
u!icę, niebawem jednak powróci. 

Kucbarka tymczasem pl'zyprawinjąc zupq, 
skosztowała płynu i zaraz zauwaźyła niezwykłą 
gorycz., o cr,em niezwłocznie zawiadomiła panią 
Z'I która również skosztowała zupy, jak i świe
żo przybyła do kuchu] piastunka. 

Garnczek wif,ic z zupą na stronę odstawiono 
i niezwłocznie zawiadomiono p. Z! gdy ten po
wrócił do domu. 

Podejrzewaj~!c coś nieJobrego, p. Z. odlał 
część płynu do garnuszka i udał się do cZj'ści
oiela, u kt.órego były cLtery p3y lio stracenia, 

Stra wa zadana dwom psom wydała ten 
skutek, że obydwa w eiągu godziny zdechły-;---"-~

Jednocześnie kucharka. Agnies'l.ka S. dos~ilła 
silnych boleści i uda!a się do lekarzu, który jej 
zapisał odpowiednie antidotum. 

Tajemniczy zaś kupiec przepadł hCh wieści. 

Przeciw dra ChramcGw;~ 

Spór zakopiański nie ustaje. 
Niedawno w kilku pismach ukazała się ode

zwa, podpisana przez 26 osób, a wystąpująca 
w obronie dr, Cllramca przeciw dr. Janiszew
skiemu. 

Ogłoszenie tej odezwy Sh.łollilo lliektól''y0h 
miłośników Zakopanego, zamieszkałych w Pe
t(ll'i;hul'gU i gIlzieindziej, a uznających działalność 
li t. (Jlll-'\l\l('.a za s'_h,od l i w~, do wystąpienia. prze .. 
(',wnit"mu l) .. ll:l:~ h, 111. wy:.;lauu zostaln z Pe
tel'::Ibul"gu. lJJpcl Iv\ ied nit.'. pi "Ul J do n!! Ul:C ~t U:b.;l G ,-
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lieyi. Ohe('nie nadesłano nam tekst tego pisma. 
Ma ona o~try charaktel' Ci/lobi8ty. Autorowie ode
zwy żądają: usuniętia dr. Chramca z urzędu wój
ta, l:4ltanowienia dla Za k(\panego stałej posady 
Kom.ar~ rządowego i utrzymania dl', Janiszew
skieg>o. 

list6w 'l.tożnne. Memoryał powołuj e się da
lej na I'll.(,zcg('llnie korzystne połnżenie Andry
chowa pod wzglt,;dem połączeń koml1nikaryjnyth, 
bli:d\.oŚć węgla, doborowego, wJH'l,kolonq~ I I'oho-

tnika i wyrobionych już stosunków komercyal., 
llycL. 

Próoz tego wnic:-!ioll'y :;(,()hltał przez obywateli 
kl~obuieńskich drugi podobuy memoryał. 

Na odezwie tej podpisały się 43 osoby. pierwszą rocznicę śmierci 

Z OSTATNIEJ POCZTY. ś. 

Tkalnia mechaniczna w Galhiyi. 

Główną gałęzią galicyjskiego przemy8łu do
mowego było zdawna tkaC'two rozsiane po ca
lem podgórzu karpackiem. Daty statystyezue 
z r. 1800 podają iloŚĆ tkaczów zatrudnionych 
w naszym kraju na 18.000 dusz. Jeszcze w r. 
1847 wynosiła sama produkcya lnu w Galicyi 
około 250,000 cetnarów metr., a konopi 500.000 
ctn. Ogromną część surowca przerabiano w kra
ju tak, ŹI3 wartoM 2 milionów Fztuk płótna wów
czas produkowanyeh, oznaczyć moina na blisko 
trzydzieści miliouów koron. W j'roby tkackie 
nietyl ko pokrywały zapotrzebowanie wewnętl'zne, 
ale teź stunowil r główny ctrtykuł wywozu do 
Wiednia, Pragi, resztu i Gdań:3ka. 

odbędzie się nabożeństwo żałobn8, w kościele św. Krzyża, o gOlizinie gl/'J rano, na które 
w ciężkim smutku pozostala żona z dziećrni, zaprasza krewnych, znajomych i kolegów zmar .. 
Irgo. 

Ale, na tym przemyśle, jak na wielu innych 
gał~z.iach krajowej wytw1'll'czośd zaciężyła bez
względna ręka aU8tryackiego fiskalizmu i gwał
townie powstrzymała jego rozwój i byt sam na
wet zachwiała. Dochodziło do tego, że tkacze 
ukrywali się ze 8wemi warsztatami, albo zgoła 
opuszczali rzemiosło, aby tylko uniknąć nad
miernego podatku. 

Pozostawiony długo bez opieki kraju i ka
pitału, narażouy na coraz cięższą konkurencyę 
z przemysłem fabrycznym prowincyi zachodnich 
domowy przemysł tkacki powoli zamierał, za-

Wszystkim życzliwym, którzy odpro
wadzili na miejsce wiecznego spoczynlm 
zwIoki rnężLi mego 

ś. t P. 

Antoniego Łukasiewicza, 
jak również Wielebnemu ks. Rytlowi, ser
deczne "Bóg zapłać" sldada stroskana 

Żona z rodziną .. 

Tele ramy. 
chowując swą żywotność tylko w niektórych 0- md własnych korespondentów). 
kolicach, jak koło Krosna l Audr)'chowa, ~tle i 
te warunki wytwórczości stawały się coraz cięż- I Konstantynopol, 12 października. Bulgarski 
sze, rywalizacya. z warsztatami me.c~~.nicznemi l agent dyplomatyczny, Naczewicz na posłuchaniu 
Szlązka, Moraw l Czech coraz trudmejsza. Wo- u ą-ałtana wskazał na nadużycia wojsk turtC
hec tego przekształcenie przemysłu dtnnow,~,go kich, które kilkakrot.uie przekroczyły granicę 
na fabryczny, stało się nieodzowną koniecznością. bulgarską., 

Z projektem takim wystąpił w memoryale . Konst~ntynopol, 12 października. 'y\" edług 
do Sejmu p. Grlinspan, długoletni pracownik na WIadomoścI z Adryanopola, tamtejszym władZOm 
polu podniesienia przemysłu tkackiego w Andry- cywilnym i wojskowym doręczono irade sułtana 
chowie i okolicy. Kiedy przed 26 laty przybJł nakazujące ochronę niewinnej ludności bulO'ar~ 
do Aodrychowa, zastał tam produkcyę posługn- skiej, a zwłaszcza kobiet i dzieci. o 

. jącą się bardzo pierwotnemi narzędziami i rów- . P!aga, 12 pa~dziernika. .Zdaje się już nie-
nici pierwotną organi~acyą g08podarcz~. ':raki umkmonem, że NIemcy podeJmą jutro w sejmie 
tkacz ręczny, "knopem" zwany, dostaw.ał zwykle oustrukcyę. 
przędzę od kupca w Andrychowie i pracował Dzisiaj odbyło się posiedzenie stronnictwa 
dla niego za wynagrodzeniem od sztuki. Rzadziej postępowego, na któl'em podnoszono liczne żale 
nabywał sam przędzę, wyrabiał płócienka na I przeciw wi~kszości czeskiej w wydziale krajo
własne ryzyko i sprzedawał je w całych 8ztu- I wym. - Uchwalono 1) zaproponować jutrzejszej 
kach kupcowi lub na łokcie na jarmarkach. konferenc1i posł?w niemieckich kontynuowanie 

W ciągu 26 lat sprowadzał p. Grunspan i I ub~trukcy] przeCl~ porządkowi dziennemu; 2) 
rozdzielał międz.y "knopów(( nowe krosna żakal'- uchwalo~o zażądac ?d marszałka krajowego, aby 
dowskie i nauczył icb wyrabiać obok dawnych natychmIast. zarządzIł obrady nad ustawami za-
drelichów i grubych płócien, także modne zefiry, pomogowemł. .. , 
płócienka, barcbany, kapyiportyerytuk baweł.. Pewn~m"z.d!lJe .8H~ ~y~, ż~.~ ra_zi~ niemiec-
niane, jak i lnisne. Gdy zaś konkurencya fa- kici. ob~trukcYI w Pradze, natychmiast rózi)o-
bryczua COl'łlZ mniej popłatnem czyniła wyrabia- czme 81~ c~esk~ obstru~cya ~ Berlinie. - Obok 
nie sort grubszych, próbował skutecznie rozwie tego zapOWIadaJą czesk~e dZIenniki już na pe-
nąć w y rób droższych tkanin artystycznych obl'a- wue obl:!trukcyę w radZIe państwa. 
",ów i makat przetykanych srebrem j zlotem. Praga, 12 października. \Vczoruj odbyło sie 
Okazało tlię jednak, że takie artykułjzbytkowne kUka zgromadzeń socyalno-demokratycznych n~ 
w zubożonym kraju rozchodzić fiJi~ mogą w:; .. nie- rzecz powszechnego prawa wy borczego. Po zO'1'O
wielkiej ilości, że trzeba szukać dla nich zbytu madzeniach udali 8i~ uczestnicy w wielkich ~ru
w Wiedniu, w Peszcie, nawet w Anglii, że w każ- pach przed redakcyą <Naroduich Listów a na-
dym razie dadzą one zarobek tylko szczupłej stępuie przed mieszkanie d-ra Herulda 'i urza-

.. ··-"itczLie .najlepszych robotników. dzili demonstracyt". Policya przedsiewzieła kilk"a 
Jedyną drogą uratowania tego przemysłu aresztowań. .. ~ 

i rozwinięcia gO w większych, niż dot~d rozmia- Budapeszt, 12 października. Wielkie torfo
rach" jest utworzenie tkalni mechanicznej. "Daj- wiska w miejscowościach Ecsed stoja w plomie
cie robotnikowi naszemu taką broń do r~ki, ja- niach. Zagraża wielkie niebezpiecze"ństwo roz
ką ma czeski ~ ~orawski, ~ zwycięży. on w wal- szerzenia się pożaru. Wojsko wyruszyło na 
ce konkurencyJneJ". Z taklem ządamem wystą- pomoc, 
pił p. Griinspan i tkacze andrychowscy przed 
sejmem krajowym. 

Memoryał określa koszt zało:!enhf tkalni me
chaniczn ej, urządzonej na 300 - 400 krosien, "{lwa
żajac taką wielkość za naj odpowiedniejszą, na 
sum~ 500-600,000 koron i dla urzeczywistnie
nia swego projektu, żąda bezprocentowej pożycz
ki z funduszu przemysłowego w kwocie 400,000 
koron spłacalnych w 50 równych ratach półrocz
nych. Resztę uzupełniłyby fund.lIsze prywa~ne, 
związane w towarzystwo akcYJue z kapIta-

Z ostatniej chwili. 
(Od wlasnych korespondentów). 

Poznań, 13 października. Ks. arcybi
skup Stabl~ws~i :wydał l:oz~orządzenie, aby kle
rycy uczyh .SIę Jęzxka l lIteratury niemieckiej. 
Rozporządzeme to wywołane zostało ostrzeze
niem, ze rząd· w razie przeciwnym zamknie 
seminaryum. 

Wiedeń, l a października. Pog lORki o 110-

mimwyi Stefalla Tiszy Ila prezesa gabilletu wy
woJ'ały w eaJyeh W~grzeeh wrzenie przceiw 
?yuast~· i. Opozycyjne stronnictwa oświadezył y, 
ze gotowe są, przez eały szereg lat uic zezwa-· 
lać Ba przy zlla nie rOKruta i podatl{('m') dO[l()ld 

korona Bie porozumie si~, z Ilarodem e) do .iego 
zildania. w spra.wach wojskowyeh.· 

Wiedeń, 13 paździerllika. Kombinacye GO do 
utworzenia gabibetu Stefana Tiszy rozbite. Khucu, 
Hederwary powołany został do cesana. 

Rzym. lB października. Papież ma. miano
wać sekretarzem stanu mgr. l\lcrly dc Vala. 

Paryż, 13 października. l{adu. miejsku m. 
Paryża pogodziła się z minh;trarni, co do przy
jęcia króla włoskiego. 

Paryż, 12 października. W czasie układów 
pomiędzy rządami: francui:;ldm i hiHzpn{lskim, ga
binet hiszpailski zażądał rękojmi, że francu1.i nie 

będą popierali agitacyj republikańskich w Hi-· 
8zpanii. Delca8~e nie mógł jednak dać takich 
gwarancyj. 

Lon~yn. 13 paźd~icrnika. Prasa angielska. 
wy~owme zaznaGza, ze w razie starcia z Niem
tlaml, Frautlya może liczyć na poparcie Anglii.· 

Sofia, 13 października. Cześć oficerów buł
garskich żąda rozpocz~cia wOjny: gdyż z powo~.· 
du ostrego klimatu w porze zirnowej wojska 
mogą bardzo ucierpieć. 

Sofia, ł 3 października. Na terytoryum bul-. 
garskiem wojska. tureckie stoczyły potyczkę. 
z pOwstailcami. 

Wiedeń, 12 paździcrnika. Stronnictwa wc
gierskie opozycyjne odmówiły poparcia Kolom~
nowi Szellowi dlatego tylko, że go forytuje dr. 
Koerber. 

.. ·.Rzym,. 13 .paidzierni.ka. "Osservatol\) Ro.-
n~ano'(. donosi, ze Papiez pod zadnym pozorem 
Ule moze przyją{j Loubeta. 

. ·Lizbona. ] 3 października. KrM hiszpailski 
Alfons XIII, przybędzie tutaj 12 listopada i bę-· 
dzie przyjmowany hardzo uroczyście. 

Wiedeń, 13 października. Donoszą tu z Mo
nastyru, źe wojska powstaIlców odui<Bły walne 
zwycięstwo nad kilkuna8tu batalionami wojsk 
tureckich. 

o d p 4) W i e d z i R e d a k (j Y i. 
, . Panu ~II Kró...... w Pabianicach. P. Grodek rnie~ 

szka w ŁodZI przy ul. Młynarskiej nr. 20 (Balu ty), gdzie 
m~ sklad apteczn-y:. P. Bartkiewicz mieszka w Mona.
chiUm. Adresowac należy do ,.,Akademii malarskiej .... 

nie 

Wolne żarty. 

(Autentyczne ). 

Sekretarz operetki do mecenasa sztuki: 

- Balem się, żeby orkiestra. ~"'ilharmonijJ 
zakasowała naszej... A jednak nie ... 

-.-
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Cyrt B-ci Trul~L 
Róg ulicy Zawadzkiej ii 

Pańskiej 
We wtorek, la października r. b. 

da Ile będzie 

felkie al tystyczne przedstawienie, 
mi~dzr i~ne~i numera}lli wykonany. zostanie po raz pierwszy "Kadrr1 Fryderyka 
\Vlelklego przez 8 osob we wspanIałych kostyunla(~h na 8 koniach. Plerw.:3zv raz 
,dyrektor :yrku es. Tru7zi wprowadzi Maksimusa i Miuimusa dwa oryginalnie t'reso
wane kome. Występ Curp-de-balet'u. Występ ulubionych klowuów pp, Leeamt ! 

i Cirran 
Szczegóły wOprogramach, 1449-1-1 

Początek przedstawienia o godzinie 8 wieczorem. 
Początek muzyki o godz. 71

/ 2 wieczór. 

Zarząd Drogi Żelaznej Fabryczno-Łódzkiej 
n~niAjszem zawiadamia, wysylających ladunki, że na st. Łódź d. 2 paździer- I 

lllka st. st. 1903 roku o g. 10 rano na zasadzie § 40 i 84 Ogólnej ustawy 
R~os. ,dróg żel. będą sprzedane z glo~n~j licytacyi niewykupione przez od- l' 
blOrcow towary, przybyłe w m. wrzeSlllU r. b. za frachtami ze st. 
Granica M 2912 wino, ag.- nt. pOgl'., 36 f.; Derażnia }f2 8237 miód, lvIOn-j' 
zon, 6 p.; Brześć I N~ ~0280 tIÓd, Steinberg, 20 p.; Mięta, Steinberg, 3 
p.; Liście laur., Steinberg, 2 p. 

W razie gdyby licytacya w dniu wyżej oznaczonym nie doszła do 
skutku to powtórna i ostateczna sprzedaż odbędzie się dnia 6 października 
st. st. r. b. o godzinie 10 rano. l-l 

Choroby wen_er~czne I

i skórne 

Dr. S.' LE KO ICZ : 
Zschodnillll M 33 

(obok lombardu akcyjnego). 
.dla panów od 8 - 11 r. 1 od 6-8, dla 

dam od 5-6 godz. 
W niedziele i święta od 9-12 1 5-7. 

599-c-99 

Choroby weneryczne, mo
czopłciowe i skórne 

Dr I Hl ~ R , ~ ~ K I 
ulica Nawrot dA 

3-cia brama od rogu Piotrkowskiej 
przyjmuje 8-11 r., 5-8 w. Panie 
:3-4 pp. W niedziele i święta od 
.8-12 r. i od 4-6 pop. 781-0-4 

Dr. Mich~ Maryan Poznańsb 
b. ordynator Szpitala Homeopatyoz .. 

nago VI Petersbllrgu.. 
przeprowadził się na ul. Przejcud 8 
!"rlllyj:nuje ohorych c Jdziennie OQ 11-1 

ł od. 5-7 popołudniu. 
1491-e-29 

r. S. KA DR 
Ohoroby skórne i weneryolne. 
ulica. Krótk.a __ M 4. 

Przyjmuje od godz. 10-2 i 6-9 w. 
panie od 5-6 popoI. 159-0-6 

Dr. A. Grosglik 
Choroby skórne, weneryczne 

i moczopłciowe. 
Od 8-12 rano, 5-8 wlecz., panie 8-4 

popołudniu. 
W nIedziele I święta 8 r. do 1 pop. 

Cegielniana 23. 1608-d-0 

Dr. Leon Silbersłein 
Ohoroby skórne i weneryozne 

powrócił 
i mieszka obecnie ulica 

Mikołajewska 61, róg Nawrot 
Dla panów 8-11, 6-8 Dla pań 

po 5-6. 1107-1'-5 
« ........ _ U4JS1.wr 

LeGznioa dla ehoryoh 
wenerycznych i skórnych 

Dra arguliesa 
Wólezańska 39, róg Benedykta 10 
Porada kop. 40. l'rzyjęcie od 12-2 i od 
4-8 w" w niedz; i św. 9- u i 41/2-6~ w. 

8·9 h- r-4'J 

Dr. D. Helman 
CłUlDII"O_, U!lfUli:U. 11011511. krtani 
23:J-d-l gardła .. 

t'fzyjmnje od 9-11 l ~-7 
PiG31łrkowska .M 39" 

Gimnastyka szwedzka pedagl'giczna 
pod nrł.dzorem lekary.a dh kobiet i dzieci 
w zakła izłe Antoniny Chrząszczew:.
skiej, Południowa i& ]}. 

1410-r-3 

Dr. Cze~aw Stankiewicz 
powrócił. 

Choroby kobiecl:'. Warszawa. 0'1 4 do 
5 popołudniu. 1417-10-3 

Złoh .Nt 3. Telefonu.M 1846. 

Pracownia sukien damskich i dzie
cinnych 

"JÓZE Y" 
Piotrkowska .M 145, vis .. avlll ulicy' 

Ewangelickiej 
wllzelkle roboty wykonywa alę eldf;:o,llcko 
I atlłrannie p!}dłu~ naJnowBzych żurnali. 
Tamte p)trzt'b'1e Elą uczenlce. 1442 12 3 

Fosfałyna Faliera 
przyjemny pokarm, najodpowiedniejszy 
dla dzieci od 6 miesięcy o 10 lat, 
zwłaszcza w cza~ie odłączania od plerai 

i w okresie rośnię~ia. 
Ułałwia ząbkowanie li zapewnia 

prawidłowy rozwój kości" 
Sprzedaźw składach aptecznych i aptekac·h. 

1440-18-3 

Pierws:zorz'ędne 
biuro nauczycielskie 

ROŚCISIE wwSklEJ 
ul. Piotrkowska 90 

poleca: n~ uczydelkl nauczycIeli, frt bló I'f" .. 
ki, bony cudzodemki, k ,syerkl, tkspe-
dyent-d I gospodlnle. 1407-12-7 
-_-...-, ......... .-.- ... , .... ,. '_-~""''';''''''~~'''--._~---

do wynajęcia pokój 
na. p':rterze, u't d'\j(odnyeh waruu, ad! 

Wi.dt'lll(Jśe ni. l\IH,d.jew-i a .M 13, wej 

~cle z brau y, 1 VI a s~rontl, p:utf\r. 
1437-8-·7 

Głó oy Skład 
wyrobOw 

"GRAMOFON" 

l. ~IDi~ni~cti 
ri~trkQw~k~ ~I 

Poleca nowootrzymany wielki 

transport gramofonów najnowszych 

typów oraz 

, 
• 

Ceny powtórnie znaczJ 
nie zniżone. 

1348-00-5 

Sklep fryzyerski 
z wyrobioną klientelą do wynajęcia za
raz. Władorrość ulica Targowa .Ml Gl u 
g('spodarza .. , -. - 1465-3-2 

Do nabycia w księgarni R. Szatkiego I we 
WBlIIystkh.'h księgarniach popularne 2 dziełka 

Małżeństwo i :Rzerzączka 
Przymiot i j ego leczenie 

przez D-ra Iz .. Abrutiina. ordyna.tora 
oddziału chorób weneryoznych l skórnych 

w szpitala Poznańflkich w Łodzi 
769-d.-40 

II 

I 
kareciane, rlJsłe, maści gniadc'j są do 
sprzedanIa w maątka Tar, gub. kielecka. 
Bliźl:lzej wiadomości udziela KłoBsowski, 
skład apt· CZfly, Plotrkowska. 88. 

1471-4-1 

Zęby czyste l zdrowe moze mleć każ
dy przy użyciu tymolowego proszku: 

_ "Agatol". 
Blaaza.ne opakowanie. -Cena·20 i-35·k.-

Sprzedaż wszędzie. 
Reprezentant na Łodź, C .. By_trza

ncwski. Piotrkowska 132. 
71 Wenua~ krem usuwa piegi i plamy, kop. 

50 i rb. 1. 682-80-80 

Uczeń 1 klasy 
miejscowej Szkoly Handlowej, zna
jący języki, dośvdadcżony korepety~ 
tor poszukuje lekcyj. Oferty pc>'d 
"Szkola Handlowad proszę skradać ' 
w administracyi pRozwoju". 

1375-6-6 

-a:r (I 
'c: N 
== .. ~ la 
gg CI 
~. 
o;c;s 

=-=C 
4:'1 Z uniem 1 lip c {l. , 

1903 r. została 
przenjesiona z 
Piotrkowskiej 

Sil 1- ~ pod M 
t4~.. Kapelusze 

mUli:le i uuu ,de filcOwe zawsze ra 
,.skjaU.Ll~.- 7-:10 :-r-U 

Zbytnią ciekawość 
przechodniów i s~sładow powstrzymują 

oryginalne franeusk'e 

Witraże 
naklejane na szyby. Ceny warszawdkle 

tanie 

" Pioirklnr,_ka M 83 .. 
1110-10-0 

" 

Do wynajęcia od 15 październIka 2 po
koje umeblowane. Konstantynowska J.ii 

lO, II p ętro. 1798-3- 3 
EortePian nowy koncertowy do sprzeda

nia. Plvtuowska 111 w pralni che-
micznej. 17aó-!0-O 
FranODklka POBzuhuje umeblowaoego po-

koJu i śniadania za lekcyę codziennie 
lub za zapłatę. Zgłaszae alę nL Na.wrvt 
H, parter 1856-2-1 

G'ramofon Ilprzedam. WidzewtIka Ma 41 
11traz wskaże. 1793-5-.ó 

KOŹlll:lzek nowy i dwa garaitury m~zkłtl, 
mał . ., nZyw:l.n6 bujo do spr~eda[ll;. 

Wiadomol Ć w adm. ]I ROZWojIlA. 

1867-1-1 
Kra VI" ey;-Bt·;'nlczark!,Okryeiarkipl t"ze

bnł zuaz za dobr8ti1. wynagrodztluieiD. 
Piotrkow-aka 163 mag:1zyn o".r)e 

1866-3-1 
Kto. by miał do 1byllh~ a"t~l'e monety pol-

S/le, zechoe ~oatawić adres ilwoj w 
adm. "Rozwoju". 1833-3.-:~ 

KtobY Ze ch-ciał dać dla biedotgo di.ltic
ka. sieroty (dziewczynki lat 9) ciepłe 

ubranIe, raczy 81ę osobiścIe zgłosić na ul. 
WJdztlVfSl'ą 36, I wt'jtble lewej oficyny, 
II piętro 56 na prawo, z.stać motna po-
południu wieczorem. 1864-3 lś 
MłdiCZłoWlek, znsJąey język rosyjSkI 

i po~ ski II.: dobr€mi świadectwami, po
szukuje miejilC:l wożnego Jub marHrJ.. 
Oferty składać w adm. "Rozwoju'" pod L L 
"W. P.'" 1872-3-.1 
M łodzientec lnteUgentny, z dObrej rodzi-

ny, poszukuje miejsca w sdl'ple SP\)

żyw"zo kolonialnym. Oferty skła.dae Vi 

adm. "Rozwoju" pod t)Snbiekt"'. 
._ _ 1705-d-9 

0_, blaliy pry'i>atnt>. Długa 6 m, 11, lewa 
oficyna, parter. 1865-3-1wCi 

Obiad.y gOt:!poLiarskie. Głowna 40 m. ó. 
1817-10-8 

Po\rZebne uą zaraz prabowaczkl. Kon
l::tantyuowska. 36, OataszewBka. 

1868-3-1 
p otrzeba dwóch zdolnych modelarzy. 
,. Wólczańska 110. 1859-3-~ 

pOSZukuję zarządu domem. Oferty proilzt: 
s':.ładać w adm. "Rozwoju lll pod Ut ... I. R 

X!' 1713-d-9 
przybłąkał się pies duży, W} ż ł, masd 

jasno bronzowej, ogon długi'. Do od l
brania ul. Zielona 49 w kawiarnI. 

_ 1869-3-1 
panienka, proteatanR:s, znająca dobu6 

roboty ręczne, otrz}ma le kCl ę na pen
uyi. Wiadomość w adm. lfRozwojn". 

1873-5-1 
R b~8000 na 7 % potrzebne s& do uloko-

wania na I numer hypoteki :na fabryke 
w Łodd, zaraz po Towarzystwie Kredy: 
towem. Oferty składać w adm. "Rozwo-
ju" pod nt. "N. N." 1851-6-4, 
Roznosiciele z kancyą potrzebni do adm. 
__ Rozwoju", Piotrkowska 111. 

Sklep z ubrankami dzlecinnemi i galall
teryą z powodu choroby jest eO,.8jJ1'ze";' -- -

dania. Wiadomość Nowy-Rynek -6 m. 1. 
1840-6- .-1: 

Sprzedam mandolln~ nową, tanio. Mll.;za 
~4o m. 13. 1862- 2-2 

Smaczne i zdrowe obiady wydaje w do
mu prywatnym i na miasto. Zofia Schn~i· 

der, Spacerowa Nl 31, wejście z uli~y; 
1757-8-8aw Z dolny stolarz (modtlarz) może alę 2,gło-

sić. Dłnga 84. 1858-8-2 
Zaginął pies ceter, 2ohy, pięolomłeslę

czny. Za wynagrodzeniem odprowad.z~ć 
na Nowy-Rynek 1& 6, skład tabaczny. 

1836-3-3 
Zaginął paszport na imię Katarzyny 

.szwabińskiej, wydany z gminy Ko mor-
niki. ' 1871-3-1 
ll.giu~ta kar&a pvbytn n:!. Imię Zofll Kn

., t~tBb:i6j, wydana z gmłuy Radogo7.r'v.. 
1~70 J - 1 
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Net 
Dziein~l msw 

Dnia 13 paidziunika 1903 roku, uunj re bQdzie 

Koncer'l 
mało]Atulch znanych wlrtnr,zów Leona &2 lai, Ja .. na 10 Mat ii Michała \j Bał br~d Cze!l"niiarw~skach, ze wapołudziałom zUILueJ.t'o nad I'ftHIII'h o art. mt 
mika Nalana Szwall"ca, ora'" m'ę·J;.lll:.lono'l ('t{,) 
śpiewaezo baJeto ekfJ('entrY('Zlld. () T()~. K'.ILCtjl t akb 

dać bię bQllzl(l z 3 l'zęś"i. 14:14,-1-1 
Ceny miejsc: Lo'1.e 6.40, 540. Krzesht 1 rb. 10 kop. I 

i 75 kop" miejsca przy stołach 55 .i 40 kop. Galerya ~W kop. Początek o grldz. 8 wIeezór. _ ........ --

ulica Piotrkowska 154, 
Lekcye rozpoczęły się. Przyjmowane są kandydilLki od lat 6. 

1140 - 65-20 

Fabryka "wyrobów powrożnicz)lch, Hin transmisyjnych S95 1'-:6 oraz specyahaa fabryka pasów parcianych 
1. miUńskiego, Łódź, ulica' Piotrkowska Mil 6, 

naprzeciwko Hotelu Polskiego w domu Tow. Alce. IIille i Dittrich. 
Mam zaszczyt podae do wiadomości W. P., że otworzyłem w mieście tutejszorn fabrykę i skład wyrobów powroźniczych i wykonywam: liny konopne i bawełniane tra,nsrnisyjlle z konopi manibkiej, liny druciane, szpagaty, sieci rybackie, h.a.maki, siatki, przybory gimnastyczne, pasy parciane do młocarni, sieczkarni, transmiSYJ i elewatorów. taśmy, chodniki szuurowe itp. Wszelke wyroby odznaczają się doborem towaru, staranno;eią i sumiennością wyłwilczenia oraz możliwie nizkierni eenmni Sprzedaż wyrobów wspomnianych dokonywa &ię w sklepie przy ul. Piotrkowsldej.Ni! 6, naprzeciw Hotelu Polskiego w domu Akc. Tow. Hille i Dittricb. Polecam Si~ łaskawym względom szanownoj publiczności i pozostaję z głęb. poważaniem J. Mi.ioski • 

.Mam zaszczyt zawiadomić Szanowną Publiczność, że 

.. aałe .. ..,.-.r ..... ~ 

li ' II 

I 
II 

I • I 11; t! 

przeniesiona zostala na ulicę K6nstanł"nowską M 5, 
w. której znajdują się palmy sztuczne różnych wielkości, i gatunków. 

Przyszykowałem wielki wybór wianków pogrzebo,vych, oraz na nadchÓdzące święta wielki wybor bukietów malml'to wskich, a także przyjmuje się kO'sze do ubrania i różne dekoracye. Ceny przystępne 
Polecając się laskawym względom Szanownej Publiczności 

pozostaję z poważaniem 

<985 30~80 osze pczyńskio 

s 
w wielkim wy borze otrzymal 

Handel win Ej de!ikałesów 

s 
1460-3-2 

O'skiego Piotrkow .. ! ska.M 3 .. Ceny n;zk~ e, stałe. 

IV klasowa pensya żeńska z korsem progimnazyum rzą;dowego 

Zofii Z Bau~ro LWi~w ~ti~j 
z dniem 14 lipca przeniesiona została do nowego lokalu 

Zapisy nowowstępujących uczeni c, zarówno przychodnich, jak i pensyonarek, przyjmowane są w kancelaryj od dnia 25 . sierpnia r. b. przy ulicy Zawadzkiej 24. Lekcye rozpoczęly l września. 

t-8--il 

no 

IlIll ił; filia 
,'U, dom 

podaje do wiatloIl1ośd pIlIJI~(~zn(~i, Żł~ P()(')~y lI;thl ' \ll~ d II i:ł I "t l'a/~di'.ieL'lli· JUt 1'. b. transporty bagazu", .. o·N,aru II:! sl:ll'yl 1.1')1 l , l.'nl l /'yl'ZIl:1 b(~dą 
do ni:. w Iq(',f',lll(\ II Illld\'IlI\ll Jlla~',alyilll II)Wim'l\\' po-

d z I ~ Ind, i \' . 

II o l eeaj i~ 
Dźwigi "OtisU 
Mas1',yuy do piSilJlia 
\Vagi ilmcl'j'kll'ISI{io 
BiurluL ameryhalbldc nD 
W clocypcdy aIllCl-yha{lshic "Cleveland" "Rambler" 
Szafki sldadaIlc "l'\lJerni 
Kola pasowe drewniano 
Lampy lIaftowe 
Scgregatory "Imperial u;. 

Zastępca na Łódź i okolice 

Od 1 stycznia 1904 roku jest do wyn~lj ę
cia na rog.nullcy ·NnwroLl Targowej .ua

rożny 

Sklep z mieszkaniem 
odpowiednie ua reBtauracYE;, bklep galan
teryjny, aptekę Bp \ViadoU1oHci udzieli 
właściciel domu A'f.ns SzymkowHkl, ulica 
Kątna dom XI 18. 1459-3-2 

Zatwierdzona przez Ministerynrn Spraw 
WewD~trzn1 ~,h 

Prywatna Szkoła Akuszeryjna 
D .. ra Rejsa w Warszawie, Chmit lnu. 1 G. 
Zapili uczenie codziennie od 11-1. POl'zą
tek wykładow 1/14 styczniu. 1904: r. Kurs 
roczny Bliższe lnformacye na mjeJIj(~n lub 
n D r,\ Rejsa, WartlZ'lWa , Nowy-Swht 2() 
od 5-7 pop. 1429-15-2 --------_ ......... -.. _- ~._._-- .~ 

Zaginął wyżel 
"Medor" maś~i drobno 8zpakowt.tej 
(bronzowo- białej), długi ogoP, z h ńcl.lsz
kową obrożą na sZyj, Zualazcę uprasza 
się o odprowadzenie go za wynagrodze
nIem na ul. Srednią ]t 30 do W gej łIafft
stelna. 1451-3-3 

Z powodu braku zdrowia potrzebuję 
Wap-ludka do sa~odzlelnogo 

powndzenia kant"ru mamek i hłużą
('yeh, pojedyńczo lub wspólnir, na wa
runkach dogodnych z odpowiednim fun
dunem. ,Bliższa wradomoM w Mleczarni 
Rl5ÓW, Srednia 3, E. OlsztlwSF- i. 

1421-3-3 

ul. 'Vidzewsl\;l J\'i~ ,17. 

Przyjllluje El!\: 

Firanki, i wo-
alki 

do I ra/lia dlOllliczuego l foperowanła. 

Cegielniana 54 m. 16. 
1iJ58-12- 7 

W les~8tem polożmJin Ila 71i ~łokach do 
wydzlerźavdenia, obfituj/lce w /j,'lfny, za
jąec, bażau;y, II li rap:. twy, cldrztH'Vie. 
BliiHza wiadomo~(\ u W. Raiiajewskłe,go, 
Nowy H}"nek f). 1450:-!,:!-

. Tylko jeden ncert!!! 
I W ph!tek dnia lG pażdliernika, odbę:iZłt3 

s't} w Sali koncertowej przy ulicY 
Dzielnej pod XI 18 

KONCERT 
l · O Z Prakwartetu limyczkowego czel:l ueg I • f 

gi. IskrzypleJ K. Hoffmann. II JOZ( 
Glih-Nida. Otilwr Nedbal. WieloneHl. 
Stanisław \Vihem. U26-6-6 

Przyjmuję nadrabianie pończoc~. 
Ul. Mikolajewska .Nit 59 ,m. 50, 

li piętro. l1il-d-33 
___________________ JJ._. _03_B_O_.lI;....m_IO_U._e_H3yp~~J r. JIOJJ,3!>, ~g_ C~e:..::.H::..:::T.:.::ff.:.6 p!.'..:ff:.:.......::l::9~0.:.3_r:..:.~ ______________ --:-;---W Uocznl "HOZWOJU, ~ Pi otrkowska )łI 111. 

Redl'.ktor l \V~ dawca WII Czaje.sld. 
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